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. R A Z E M  M Ł O D Z I  P R Z Y J A C I E L E !
W  S Z C Z Ę Ś C I U  W S Z Y S T K I E G O  S Ą  W S Z Y S T K I C H  C E L E ;  

J E D N O Ś C I Ą  L I C Z N I ,  R O Z U M N I  S Z A Ł E M ,
D A L E J  M Ł O D Z I  P R Z Y J A C I E L E !
I  T E N  S Z C Z Ę Ś L I W Y ,  K T O  P A D Ł  W Ś R Ó D  Z A W O D U ,  
J E Ż E L I  P O L E G Ł Y M  C I A Ł E M ,
D A  I N N Y M  S Z C Z E B E L  D O  S Ł A W Y  G R O D U ,
R A Z E M ,  M Ł O D Z I  P R Z Y J A C I E L E !
C H O Ć  D R O G A  S T R O M A  I  Ś L I S K A ,
G W A Ł T  I  S Ł A B O S C  B R O N I Ą  W S C H O D U :
G W A Ł T  N I E C H  S I Ę  G W A Ł T E M  O D C I S K A ,
I  Z E  S Ł A B O Ś C I Ą  Ł A M A Ć  U C Z M Y  S I Ę  Z A  M Ł O D U !

A .  M i c k i e w i c z .

( O d a  d o  m ło d o ś c i ) .
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L'rvłvczna niedziela w Brukseli
De^ralle ar es; - •»'»«* . 1

po przem ówieniu z balkonu swego m ieszkania
B R U K S F L A , 25. 10. Przew  ódca 

„R ex is tów " D egre lle  został aresz 
towany. Zatrzym ano go w chw ili, 
gdy opuszczał dom swój na placu 
św ię te j Cuduli, aby udać się na 
m iting, którego jak  wiadomo, wła 
dze zakazały.

B R U K S E LA , 25. 10. D efilada  
b. kombatańtów przed królem da- 
la  okazję do żyw io łow ej m anife
stacji na cześć m onarchii. N ie  
doszło do żadnych incydentów. 
Dopiero późn iej około południa 
po rozejściu  się pochoau, grupy 
rezusiów, usiłowały doscać się na 
plac giełdy, bulwary i na plac 
Św. GuduL. Grupy te w znosiły o- 
krzyki „R ex  zw yc ię zy !“ . Za mmi 
podążały grupy kontrm anifestan- 
tów, socja listów  i komunistów.

Do starcia jednakże nie doszło. 
W brew  zapowiedziom  D egre lle ‘a 
liczba rex i-tow  nie przewyższała 
kilku tysięcy.

D egrelle w  pewnej chw ili z ja 
w ił się na balkonie swego m iesz
kania naprzeciwko kościoła Św.

Goduli i w ygłosił przem ówienie 
do swych zwolenników. W krótce 
po tym został aresztowany Za
trzymano rów nież senatora - re- 
x istę hr. de Grunne oraz kilku in
nych Rexistów  w  tej liczb ie  dep. 
Knaepen

Aresztowania wśnd Rexistów
Policja rozprasza m anifestantów

B R U K SE LA , 25. 10. Degrel- 
le‘a po aresztowaniu przew ieziono 
do głównej komendy po lic ji.

W krótce po tym, grupy rexi 
stów zaczęły  grom adzić się w po
bliżu giełdy, F o lic ja  nie dopusz

czając ao zgromadzenia, dokona
ła a iesztow ania kilkunastu osób, 
W  kilku mnych m iejscach roz
proszono również zb ierające się 
grupy manifestantów.

Cztery punkty porc zumienia
W «  Murata wiosko niemi

zmieni sytuację polityczną Europy
P A R Y Ż , 25.10. (te l. w ł.). W izy mów berlińskich W łochy i Niem-

ta hr. Ciano, zięcia  M ussoliniego 
i w łoskiego m inistra spraw za- 
gram cznych w N iem czech, zda
niem paryskich kół politycznych, 
stanowić może punkt zw rotny w  
polityce europejskiej. Zdaniem 
kół politycznych w Paryżu , rozmo 
w y włosko - niem ieckie, prowmdzo 
ne w  B erlin ie  i w  Berchtesgaden, 
gazie  nr. Ciano zetknął się osobiś 
cie z kanclerzem  H itlerem , doty
czą czterech spraw, a m ianow i
cie- uznania hegem onii w łoskiej 
na morzu śródziem nym , kwesui 
odnowienia paktu czterech, uzna
nie hiszpańskiego rządu narodo
w ego j w reszcie sprawy Abisyn ii.

Sprawa A b isyn ii już jes t roz
strzygn ięta przez uznanie w ło
skiego cesarstwa E tiop ii przez 
rząd niem iecki co kanclerz H i ie r  
w  souotę rano o fic ja ln ie  oznajnnl 
hr. Ciano. W iadom ość o tym kro
ku Niem  ec rozeszła się po Rzym e 
lotem  błyskaw icy ' i wywołała 
wssędzie żywe zadowolenie i ra
dość. tym bardziej, że w  przy
szłym tygodniu Włochy będą po 
raz pierw szy obchodziły pod zna
kiem imperium roczn icę marszu 
na Rzym Również w  Londynie 
wiadomość o uznaniu cesarstwa 
włoskiego i aneksji Ab isyn ii w j 
w o ła ł*  n iebywałe wrażenie, cze
mu daje w yraz prasa donosząc o 
tym wielkim i tytułam i na p ierw 
szej stronie

Na m iejsce n ieistn iejącego Lo- 
carna, Berlin i Rzym  mają zapro
ponować F ran c ji powrót do syste
mu paktu cztere-h

Co się tyczy H iszpanii, to roz- 
mov y  włosko - niemieckie doty
czyły przede wszystkim  planów 
Moskwy, przygotow u jącej uzna 
nie n iezaw isłej czerwonej repu
blik i katal ońskiej ze stolicą w 
Barcelonie.

Zarówno Mussolini, jak  H tler 
liczą  się ze zdobyciem  Madrytu 
przez gen. Franco w  okresie 
10— 14 dni. Rząd gen. Franco po 
zajęciu  Madrytu by łby natych
miast uznany przez Niemcw i W ło-

cy zdecydowały użyć wszelkich 
środków, b j nie dopuścić ao utwo- 
rzen iej sow ieck iej republiki ka- 
talońskiej. Zaro i N iem cy jak 
i W łochy gotow e są udzielić  ca ł
kow itego poparcia gen. Franco, 
zarówno w m ateriałach w o jen 
nych, jak  i w  instruktorach w o j
skowych, w  celu zlikw idow ania  
rządu katalońskiego.

W łochy m ają rów n ież poprzeć 
Berlin , wr wypadku konfliktu  nie
miecko - sowieckiego. Stałoby się 
to w  ten sposób, że Mussolini 
skoncentrowałby w  wypadku w oj 
ny niemiecko - rosyjsk ie j w ielką 
ilość d yw iz ji na granicy francu 
skiej, aby w  ten sposób zapobiec 
przerzucaniu przez F ran c ję  swej 
arm ii na gran icę niemiecką

Co mówi oficjalny komunikat
o rozmowach berlińskich

R ZYM , 25.10. A gencja  Stefani 
komunikuje: W  wyniku rozm ów 
politycznych, jak ie m in ister spr. 
zagr. W łoch Ciano prowadził w 
N iem czech, ogłoszono następują
cy o fic ja ln y  komunikat:

Podczas w izyty, jaką m in ister 
spr. zagr. W łoch hr. Ciano złożył 
kanclerzow i Rzeszy 1 w  rozmo
wach, jak ie odbył z kierownikam i 
polityk i niem ieckiej, zbadano ak
tualne zagadnienia z dziedziny pc 
litycznej, gospodarczej i społecz

nej, dotyczące w szczególności 
bezpośrednio obu krajów. Rozmo
wy toczyły się w  atm osferze przy 
jaznej i serdecznej, przy czym z 
zadowoleniem  stw ierdzono w za
jem ną zgodność poglądów  i inten
cje obu rządów  rozw in ięc ia  współ 
nej akcji na rzecz powszechnego 
pokoju i odbudowy

Oba rządy postanow iły pozosta
wać w  kontakcie w  celu rea lizac ji 
tych zadań.

M

Panika i
Prowadza

chaos w Madrycie
niłs do rzeżnt!”

—  w ołają wysyłani na fro n t milicjanci
eakYŻ, 25.10. (te l. w ł.). —  w 

związku ze zwycięską ofensyw a 
wojsk powstańczych, ktere odda
lone są zaledw ie o 16 iem, od 
przedmieść M adrytu, w sto licy 
H iszpanii szerzą się co iaz to bar 
dzie j paniczne nastroje Coraz 
w ięcej odzywa się głosów, że M a
drytu obronić nie można i że 0- 
por sprowadzi tylko straszną 
rzeź. W śród m ilic ji ludowej rozle 
ga ją  się też głosy, że rząd oszu
kał m ilicjantów , ogłaszając od sze 
regu tygodni kłam liwe Komunika
ty z pola wałki. „P row adzą  nas d0 
r ze źn i!"  —  m ów ią wymaszerowu- 
jące w  kierunku fron tu  oddziały 
czerwonej m ilic ji M ilic ja  ta 
idzie n iechętnie na fron t, prze
świadczona, że nie po tra fi zaha
mować ofensyw y wyposażonej w 
najnowsze środki techniczne ar
m ii gen. Franco. Coraz częstsze 
są też dezercje i masowe przecho
dzenie czerwonych m ilic jan tów  
oraz żołn ierzy rządowych do 
woj^L narodowych Gen. Franco 
ogłosił odezwę, w  której oznajm ia, 
te przeDaczenie będzie udzielone 
każdemu, kto z bronią w ręku 
przejdzie na stronę powstańców, 
z w yjątk iem  przywódców, tych, 
którzy m ają na sumieniu zbrodnie 
popełniane w  stosunku do księży 
i zakonnic, oraz w  stosunku ao 
tych, którzy odznaczyli się szcze
gólnym  okrucieństwem wobec
powstańców

W  M adrycie panuje n iebyw ały 
chaos. Rozkazy wydawane przez 
rząd nie są wykonywane. Izba 
Handlowa w  M adrycie zw róciła  
się do rządu, by zapewnił kupiect- 
wu ochronę przed nieustannymi 
napadami i plondrowaniam i. Po 
n ieważ rząd nie m ógł dać przed
staw icielom  kupieetwa żadnych 
w iążących przyrzeczeń, kupcy ma 
dryccy pozamykali swe sklepy.

Bojówki anarchistyczne i komu 
nistyczne, które w  małych gru
pach działa ją całkow icie na w ła 
sną rękę, pod jęli teror w  stos u n 
ku do kupców Bardzo w ielu kup
ców powyciągano z domów i roz 
strzelano, a sklepy porozbijano i 
zabraro tow ary

N ik t ju ż w M adrycie nie w ierzy 
w możność utrzym ania 3tol.cy, ani 
też w pomoc sow leeką, która, jak 
zapowiedział przez radio w Se

v il l i  powstańczy generał Queipo 
de Liano, „an i na minutę nie opóź
ni zw ycięstw a gen. Franco i wkro
czenia jego w ojsk do M adrytu".

Zacięte walki pod Madrytem
Łam anie oporu czerwonych

P.aRYŻ, 25. 10 (T e l. w ł.). N a  
froncie madryckim  toczą się nie
ustannie zajadłe walka, w  których 
powstańcy przełam ują ostatni 
opor czerwonych. Najc*ęższę w a l
ki trw a ją  pomiędzy Ille^cas, a dro
gą prowadzącą z  M adrytu do 
Aranjuezu. Powstańcy atakują 
A ran juez od strony północnej- 
W  walce po stronie powstańczej 
b iorą udział samoloty, tanki i sa
mochody pancerne

Samoloty powstańcze rozw ija ją  
żywą działalność, bombardują nie
ustannie lin ie  rządowe, a gdy jed 
ne esjuidry wracają, by zabrać no
w y zapas bomb, inne wy ruszają z  
lotnisk powstańczych, by DomDar- 
dowanie, dem oralizujące wojaka 
czerwone, nie ustawało ani na 
chwilę. O strze liw u jąc pozycje 
rządowe z  kaiab inów  maszyno
wych, lotnicy' opuszczali się tak 
nisko, iż  oanosno się wrażenie, 
że zam ierzają lądować.

100 samolotów powstańczych
nad czerwoną s te r tą

PA R Y Ż , 25 10. ( le i  w ł ) .  W  so
botę, we wczesnych goazinach wie 
czornyrh , po jaw iło  się nad Ma
drytem 50 samolotów powstań
czych, które rozsypały w  tys ią
cach egzem plarzy odezwy do lua 
ności, w zyw ające do kapitu lacji i 
zapow iadające koniec czerwonego 
piekła w M adrycie. Samoloty uno
siły  się nisko nad miastem i były 
oklaskiwane przez część ludności

N a  tym  tle doszło do zatargów  
pom iędzy ludnością a czerwonym ; 
m ilic ja rtam  . K ilka osób zastrze
lono.

Z chwilą zapadnięcia zmroku, 
po jaw iły  się ponownie eskadry 
powstańcze n a j  miastem, tym  ra- 
zem w  liczb ie stu sam olotów  i 
p rzedefilow a ły  nad miastem, rzu
cając ponownie ogromne ilości
a lottk .

T a j n y  s K Ia d  b r o n i
w kaw iarn i w  Avinionie

P A R Y Ż , 25. 10 (te l. w ł.). W 
czasie przeprowadzania rew iz ji 
w jednej z kaw iarn i w  A w in ion ie  
w ykryto ta jny skład broni, w  któ
rym  znajdował się szereg karabi
nów’ ręcznych i maszynowych, bar 
dzo w ie le  rew olw erów  oraz spora 
ilość amunicji.

P o lic ja  aresztowała w łaścicie la  
baru, który pełn ił funkcje sekre
tarza  m iejscow ej o rgan izac ji ko
m unistycznej. Prawdopodobnie 
broń przygotow ana była ao w ysył

1  i m  m  isi się HcźijC Każdy *
Ogłaszamy dzis deklarację 

ideową Związku Narodowego 
Polskiej Młodzieży Radykal
nej, k tory rozpoczął sw7ą dzia
łalność na wyższych uczel
niach stolicy.

Deklaracja la i zawarte w 
niej idee nic będą zupełną no
wością dla czytelników, któ
rzy życiem politycznym się 
zajmują. Zaledwie dwa i pół 
roku tenm szukać należy jej 
źródła.

Jakie są główne zasady te
go zarysu ideologii, które mło
dzież narodowa na wyższych 
uczelniach przyjęła za swe 
wyznanie w i ary politycznej. 
Deklaracja odrzuca poza na
wias zainteresowań młodzie-

niestety zaprząta głowy wjęk-.na wyższych uczelniach.
szóści polityków' starszego po 
kolenia.

Cały nacisk położono na 
rzeczy najirawdę ważne: dą
żenie do potęgi państwa, o- 
partego na zasadach narodo
wych, walka o prawtiziwą nie
zależność gospodarczą, napra
wa złego ustroju politycznego, 
idea podniesienia moralnego 
poziomu życia politycznego 
przez stworzenie organizacji 
politycznej narodu, której 
ezłonkowńe. ponosić mają 
większą odpow iedzialność, wre 
szcie, co najważniejsze, przy
jęcie ulotnej, jasnookreślonej 
podstaw’)' ideowej w światopo
glądzie narodowym i kalolic-

ży to wszystko, co jest dziśjkim — oto główne zasady pro
chy. Natomiost wr rezultacie roz-‘ mało ważne, nieistotne, a co|graniu młodzieży narodowej

Jest tajemnicą publiczną, że 
zasady te wwznaje nic tylko 
młodzież. Są one wyznawane 
przez bardzo już dziś poważ
ny odłam społeczeństwa, a ru
chy polityczne, które pragną 
zdobyć wpływ w narodzie, mu
szą je sobie „pożyczać" od 
właściwych ich twórców 

Nie jest to czcza przcchwała 
ze strony tych, klórzy nie od 
dziś są wyznawcami nowocze
snej myśli narodowej w Pol
sce Każdy, kto obserwuje ru
chy' w’ społeczeństwie polskim, 
przyznać musi, że tak jest 
istotnie. Jeżeli doszło do tego, 
mimo weszystkini znanych w a- 
runków, w jakich nowocze
sna myśl narodowa polska by
ła szerzona, to dowodzi, że

jest ona wyrazem nie zawsze 
uśw iadomionyoh tęsknot i 

myśli całego narodu.
Z tym musi się liczyć każ

dy', który chce naród zjedno- 
czyó.

*
* ¥

Oczywiście deklaracja mło
dzieży nie jest programem po
litycznym. To są tylko wyty
czne, oznaczające początek 
pracy ideowej, programowej, 
jego punki wyjścia.

Rownoiegle z postępem za
sięgu wpływów nowej ideo
logii w społeczeństwie posu
wać się będzie praca nad stwo
rzeniem programu wszech
stronnego, wytyczającego szeze 
gółowo kierunki przyszłej 
akcj i  politycznej.

Rr. Z .

ki dla czerwonej m ilic ji hiszpań
skiej.

Hiszpański Lindbergh
p o w r a c a

L IZ B O N A , 25. 10. Słynny lo t
nik hiszpański Ramon Franco 
przybył na pokładzie parowca pa
sażerskiego z Am eryk i Północnej'.

Franco wkrótce ma udać sćę do 
H iszpanii.

Pzelotne deszcze
Obszar wysokiego ciśnienia, który 

powodował iia  terenie Europy środ
kowej i w Polsce pogodę słoneczną 
i cichą, powoli przesuwa się w głąb 
Rosji. Na jego miejsce nadciąga, i ta 
dość szybko, rozległa i głęboka de
presja z zachodu. W  związku z tym, 
pogoda w Polsce u'egnie pogursze- 
liiu,. Najpierw na zachodzie, a po tym 
i w środku kraju zachmurzenie wzro 
śnie i będą przepadj wały deszcze. 
Temperatura zasadniczo nie ulegnie 
większej zmianie, natomiast- wymoże 
się prędkość wiatru.

Dziś — pogoda o zachmurzeniu, 
zmiennym, z przelotnymi opadami, 
począwszy od zachodu kraju. Po lek
kich nocnych przymrozkach, dniem 
dość ciepło. Pość silne i porywiste 
wiatry południowe i południowo-za
chodnie, w górach —  halny

Czas cinowić 
prenumeratę

D .  c .  c l o p e s z  I w i a d o m o ś c i  n a  s f r .  2 - e j  i  6 - ^ i
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Litwin ia Pcmcrzu
3  K a s z u b  n a  L i t w i e

Nieznośny jest spo3Ób dysku
sji w  Polsce. K iedy  napiszę, że 
ź le  jest, że w  naszym kraju  u- 
rzędnicy to  sami p rzyjezdn i z 
inych dzieln ic, to odrazu słyszę 
głosy, „a  co chciałby Pan przed 
mm, zamknąć d rzw i".

Brsk ludzi m ejscowych
Ten rodzai d’ skusji, a raczej t «  

w yw racan ie i kota ogontrr. do gó 
ry jes t n ielojalne, niemądre i do 
niczegu nie prowadzi. N ie  mó
w ię przecież je s t źle, że u nas są 
przybysze, lecz mówię, jest źle,

m iejscowego w yrażen ia : „c i lu
dzie byliby zapewne najlepszym i 
sędziam. u siebie w  ojczyźn ie —  
w oła ł Am fiteatrów , poco było ich 
w ieść tak daleko, aby stawali się 

j m niej użyteczni, jaki to ma 
sens?" —  M y dziś rozum iem y ten 
-rens. R osji chodziło o rusyfika 

j c ję  Polski, a polon izacji Syberii 
się nie bali. A le  jak i istotn ie ma 
sens, aby Polak z naszego kraju 
nie m ógł być urzędnikiem u sie
bie, a był wywożony na Pomorze, 
a natom iast Polak z Pomorza, czy

, . . . . Polak z Poznańskiego był właś-
że nie ma całkiem ludzi m iejsco- do nas przywożony, 
wych na stanowiskach W  w ielo- _ .  .
osobowym urzędzie wojewódzkim  S K O n C Z y Ć  Z D C Z p I j n f t W  TTl 
może je s t dwóch lub trzech urzędj 
ników m iejscowego pochodzen ia ,1

p rze rzu ca łem
Jeden pan w  Poznaniu pow ie

dział mi, trocnę uszczyp liw ie :
—  Teraz mami jakna jw ięcej

w n itk tórycn  okolicach do 100  ̂
proc. nauczycielstwa pochodzi z 
Małopolski. I  to, ta  wyłączność, J 
ten brak całkow ity ludzi .m iejsco
wych jest złem, i n ie można tego 
przekręcać, nie można mi wm a
w iać, że nie chcę, aby nikt z in
nej d zieln icy nie był u nas na no- 
saazie. *

W o j e w o d o w i e -

naprawiacze
Zwłaszcza w ojew odow ie— „na 

p raw iacze" są specjalistam i od 
takiego odsuwania ludności od po 
sad i w yw oływ an ia  niechęci do 
państwa. U nas p. Beczkow icz o- 
trzymał z rąk pp. Raczk iew icza i j 
K ir iik iisa  starostwa, urzędy obsa św,, fcdpraw iags w  kościele aka- 
dzone całkiem  w łaściw ie pod tym denufckim. Mszę św. celebrował 
względem , to  znaczy, że bez ja- E. k s .-biskup Szlagowski, któ- 
kiegoś lokalnego szowinizmu, lecz W  ze stopni ołtarza w yg łos ił ]Mze 
z udziałem  ludzi m iejscowych mówienie, poświęcone zasługom

kresowców  w  urzęuach, w  sądzie, 
w  szkolnictwie.

Było mi jednocześnie przykro 
i przyjem nie, że mogłem się mu 
odw dzięczyć:

—  A  my zato mamy wojewodę 
poznane Z} ka.

Zw łaszcza na takich stanow i
skach jak starości, w ojew odow ie 
i t. d. specja ln ie chodzi o zna jo
mość stosunków, znajomość lu
dzi, znajomość szczegółowej h i
storii danego kawałka ziem i. P o 
co takim zawziętym  i w  swoim 
bezplanie planowym przerzuca
niem ludzi utrudniać, im pracę i 
w yw ołać najzupełn iej zbędne i 
nadetatowe w  naszym życiu za
drażnienia i antagonizm y.

(S łow o Cat „D laczego  L itw a  
na Pomorzu- a Kaszubi na L i
tw ie " ) .

Pośw ięrenie pomnika
na grobie £. p. ks. Sz^ejnica

W czoraj, staraniem  katolickich 
stowarzyszeń^ akademickich, zor
ganizowano uroczystości ku czci 
ś p. ks. Edwarda Szv;ejnica, dłu
goletn iego rektora kościoła aka
dem ickiego i ukochanego przewo 
dnika m łodzieży.

Uroczystość rozpoczęła Msza

A le  w  czasie urzędowania p.
B eczkow itza  te stosunki się 
zm ieniły.

Sąd polski na Syberii
Za dawnych rosyjskich czasów 

rząd carski dawał Polakom  rządo 
we posady, a le na Syberii, a M o
skali nasyłał do K ró lestw a. N a 
rzekano na spolonizowanie są
downictwa na Syberii. Pam iętam , 
że znany pow ieściopisarz A m fi
teatrów, przytoczył kiedyś wypa
dek, że kom plet Są.du ok ięgow e- 
go gdzieś na Syberii, oraz b iorą
cy udział w  rozpraw ie w ice pro
k u ra to r  i sekretarz byli Polakam 
i wobec tego cały sąd

s. p. ks. Szwejn ica.
Następnie o godz. 12.30 odby

ła rię uroczystość pośw ięcenia po- 
mn.ka na groDie ś. p. ks. S zw ej
nica na Powązkach.

Po odmówieniu wspólnej mo
d litw y  za duszę Zm arłego, prze-

Izy sprzedaż szarej soli
przynosi straty detalistom

Ostatnio po jaw iły  się w  prasie 
wiadomości, jakoby kupcy detali- 
ści tra c ili na oprzedaży soli sza
rej, gayż koszt w łasny wynosi 
za 100 kg 21 zl 15 gr, a cena mo

nie ro zu -! nopolowa soli oszacowana zosta-
miał o co chodzi chłopu - Sybira- 
kowi, ponieważ ten użył jak iegoś

Czy Polska 
ma się wycofać

z przysztycn climpiad
P ro feso r U n iw ersytetu  Poznań

skiego, p. P iasecki w ygłosił od
czyt na temat „S pcrt o lim pijsk i, 
a w ychow an ie". Prelegen t, op ie
rając się na w yn k ach  ostatnich 
igrzysk  w  Berlin ie, doszedł do 
wniosku, że Polska w inna się w y
cofać z przyszłych olimpiad, gdyż 
olbrzym ie koszta tej im prezy moż- 
naby lep ie j wyzyskać dla ogólne
go rozwoju życia  sportowego w 
kraju.

< ZdarJem prelegenta, znaczenie 
wychowawcze posiada jedyn ie t. 
zw. sport bez trybun, upraw iany 
bez udziału publiczności.

ła na 20 zł. M in isterstwo Skarbu 
stw ierdza, że w  województwach 
wschodnich detalista płaci za 100 
kg soli szarej 18 zł 14 gr, zaś w 
pozostałych w ojew ództw ach  de
ta lista  zarabia na 100 kg soli od 
1 zl 20 g r  do . z.. Co do soli bia
łe j w orkowej, to zysk deta listy 
waha się od 2 zł 38 g r  —  2 zł 18 
gr na 100 kg. D la  soli stołowej 
iv kartonach zysk zależnie od o- 
pakowania od 3 zł. 78 g r  do 4 zł 
36 gr. *

W sżą  s ią  lo s y
prezydenta Roosevelta

N O W Y  Y O R K . 25. 10. Dnia 31 
Lm. prezydent Roosevelt zakończy 
sw oje tournee przedwyborcze, a 2 
listopada ogłosi ze swej w illi w 
Hydeparku ostatni apel do wybor
ców. 3 listopada Roosevelt odda 
głos w Hydeparku i tam ,oczek i
wać będzie na wynik wyborów.

m aw iali kolejno: ka. Detkens, o- 
becny rektor kościoła akademickie 
go, przedstaw iciele organ izacji 
katolickich i stowarzyszeń samo
pomocowych akademickich. N a  u- 
roczystość p rzybyły poczty sztan
darowe stowarzyszeń katolickich 
„B ratn ich  Pom ocy", korporacji i 
innych stowarzyszeń akademic
kich. M łodzież zapełniła zwartym  
tłumem przestrzeń dookoła grobu.

od kilku lat ukazuja sio nad północna Skandynawia

301 odznaczeń
na 11 listopada

Ułożono ju ż lis ty  kandydatów 
do odznaczeń z okazji obchodu 
św ięta N iepod leg łości w  dniu i l  
listopada. Blisko 300 osób o trzy
mać ma odznaczenia za zasługi j 
na polu pracy społecznej i za w y
bitne zasług: na stanowiskach u- 
rzęaowych.

Syn m ironera
ta|emnfczo zam ordow any

W A S Z Y N G T O N , 25. 10. W  cza 
sie grzybobrania na wsi pod New 
Jersey snalezmno ciało 20-letnie- 
go studenta A llan a  Upjonna, je 
dynego syna znanego m ilionera 
fabrykanta leków. A llan  Upjohn 
zn.ikł bez ślaau przed 10 m iesiąca- 
m,1. N a  ciele znaleziono ślady kuli 
rew olw erow ej.

Zytfzi 
szmuglują mięso

W isła do W arszaw y
P o lic ja  Kom isariatu  W odnego 

wpadła na ślad szmuglu mięsa, 
pochodzącego z n ielega lnego u- 
boju dokonywanego na prow in 
cji. Stw ierdzono m ianow icie, że 
mięso dowożone było do W a r 
szawy drogą wodną, tj W is łą  —  
do p ierw szej z plaż, gdzie Jest 
wyładowywane W czora j polic ja  
przychwyciła  na gorącym  uczyn
ku trzech szm uglerów , są to 
Cyw ia Śliw ińska, Szmul Nadel- 
fa jn  i Chaim W o lfram  —  wszy
scy żydzi

W  związku z głośnym proce
sem sow ieckiego szpiega w F in 
landii, Edwarda K irch o ifa , eme
rytowanego porucznika czerwo
nej arm a, u jaw nił się ostatnio 
szereg rew elacyjnych  danych o 
tajem niczych samolotach, które 
od paru lat ukazują się w pół
nocnych, bezludnych okolicach 
F in landii, S zw ecji i N orw eg ii. 
K irh o ff  przyznał się, że z pole
cenia sztabu okręgu leningradz- 
kiego miał zbadać m ożliwości lą
dowania sowieckich cam olotćw 
na terytorium  fińskim . N a  pyta- 
nie sądu, czy w ie  coś o „aamolo 
tach - w idm ach", odpow iedział 
przecząco. Fakt jednak, ie  aresz
towano go w  lesie, 30 km. od K a
mi, gdzie w tym  dniu w idziano 
„sam olot - w idm o", wskazuje na 
istn ienie jakiegoś związku m iędzy 
sowieckim  oficerem  a tajem ni 
czym aeroplanem.

Obecnie prasa fińska sumuje 
wiadomości, jak ie  u kazjw a ły  się 
od czasu ao czasu w  aziennikach 
trzech północnych krajuw.

N a jc itkaw szą  jes t wiaaomość 
o wyznaniu, jak ie  zrob ił po p ija 
nemu w  restauracji w  Keini pe
w ien subjekt, k tóry tw ierdził, że 
wie o „w idm ach " daleko w ięcej, 
n iż sztab generalny, Obecny przy 
tym o ficer, skomunikował sie z 
komendantem Kem i. a le w m ię
dzyczasie gaaatliw y  subjekt zdą- 
zył w ytrzeźw ieć  i zbiec.

Schwytano go dopiero w m ar
cu r. b. w  Helsinkach. W yznał on, 
że obcy lotn icy zw ykle lądow ali 
w okolicach Kem i i pozostawali 
w  kontakcie z synem jeanego z o- 
kolicznyeh gospodarzy, niejakim 
N . Ten  z kolei zeznał, że został 
zwerbowany do pomocy lotnikom 
ppzez jednego ze swych starycn 
znajomych, n iejak iego S. Dalej 
stw ierdził, że lo ty  odbywały się w 
ciągu dwóch zim, 1933-4 i 
1934-35. O przylocie lotników  u- 
przedzał go zawsze S. Sam oloty

0 utworzehie Izby Pracy
w  Sądzie Najw yższym
Zw iązek pracowników umysło

wych złożył M in isterstw u Opieki 
Społecznej memoriał w  spraw ie 
utworzenia oddzielnej izby dla 
spraw pracy przy Sąazie N a jw yż
szym i wyodrębnien ia wydziałów  
odwoławczych pracy w  Sądach 
Okręgowych, rozpatru jących  skar 
g i apelacyjne od wyroków  sądów 
pracy w  T instancji.

Piętnastoletni włóczęga
aresztow any na gran.cy
Centrala S tra ż j G ranicznej o- 

trzym ała meldunek o aresztowa
niu na pograniczu polsko - rumuń
skim oryginalnego w łóczęgi 16- 
letn iego ucznia szkoły zawodowej 
z K resów  W schodnich M ichała 
O leksińskiego.

O leksińskicgo ju ż po raz czw ar
ty zatrzym ano za n ie lega lne prze
kraczanie gran icy  polsko - cze
chosłowackiej i polsko - rumuń
skiej. Za zawodowe w łóczęgo
stwo będzie on odstaw iony do dy- 
ip o zyc j, sądu dla n ieletnich.

lądowały zwykie na pewnym je 
ziorze, w  pobliżu Kem i, dokąd S. 
dostarczał dlań benzynę autem 
z m iasta, a następnie jan.am . na 
przeła j przez las. W  pobliżu je 
ziora S. zbudował chatkę, gdzie 
spędził obie zimy.

N  opowiaaa, że dwaj lotn icy 
przybyli raz do jego  zagrody, b> 
napić się mleka. P rzy  tym poro
zum iewali się m iędzy sobą w  ja 
kimś niezrozum iałym  języku 
M ie li na sobie brązowe skórzane 
stro je  p ilotów  i brąaowe chełmy.

N . prawdopodobnie w ie  o ta
jem niczych lotnikach w ięcej, niż 
zeznał.

Zagadkowe św iatła, o których 
donoszono w ielokrotnie, w  tych 
okolicach były prawdopodobnie 
zapalane przez te same ręce, któ
re k ierow ały „w idm ow ym i samo
lotam i". W  pobliżu Kem i znale
z iony m etrowy slup, oblepiony

śniegiem, a na jego  szczycie la
tarnię, połączoną z bakiem w y
pełnionym naftą.

Ta jem nicze św iatło było w i
dzialne w  od ległości 10 km., a 
dla samolotów, oczyw iście jeszcze 
dalej.' Zdaniem w ładz, ta  „ la ta r- 

i nia leśna" nie mia*a nic wspól
nego z przemytem.

N a  wschód od Kem i znaleziono 
wkrótce drugą, taką samą la ta r 
nię. Prawdopodobnie w  okolicach 
jes t ich jeszcze sporo.

Zdaniem dzienników, bazą w y 
padową dla samolotów musiał 
być jakiś statek, przebywający na 
zatoce Botnickiej lub na morzu 
Norweskim , gdyż w łaśn ie nad 
N orw eg ią  spostrzeżono „ a jw 7?- 
cej tajem niczych aeroplanów. W, 
ciągu dwóch lat złożono tu 234 
zameldowania, fiń sk ie  w ładze o- 
trzym ały takich zam tldowań 157, 
a szwedzkie 96.

Po 10 latach sporów
sprawa drożdżowni w Sądzie Kai wyższym

Izba cyw ilna Sądu N ajw yższego  
rozpatrzy niebawem skargę kasa
cyjną w głośnym procesie prze
ciwko zrzeszeniu producentów 
drużdży, stanowiącemu reprezen
tację kartelu drożażowego. .

Od 10 blisko la t trw a spór na 
tle wydawania koncesji " a  droż
dżownie. In icjatorem  procesów 
sadowych przeciwko kartelow i 
drożdżowemu, był ziem ianin P rze

włocki. który trzykrotn ie w ystę
pował w  tej spraw ie do N a jw y ż 
szego Trybunału Adm in istracyj
nego, a ostatnio w ytoczi ł proces 
o odszkodowanie na drodze cyw il
nej. Po odrzuceniu pretensją 
Przew łock iego w  dwóch instan
cjach, zasadnicza ta sprawa bę
dzie ostatecznie tozstrzygn ięta  
przez Sąd N a jw yższy  w  dniu 2 li
stopada r. b.

P o g ło s k i o ro z d z ia le
Kościoła od państwa w Iłiemutsui
B E R L IN , 25. 10. W  kolach ob

serwatorów  zagranicznych w  B er
lin ie rozeszła się dzasjaj m espraw 
dzona pogłoska, iż  w  najbliższym  
czasie wydane zostanie rvzporz^- 
dzenie, dokonujące rozdziału  K o
ścioła od państwa. W  ten sposób 
konkordat Berlina z R?ymem u- 
padłby ostatecznie. Podatek ko-

Komisja podatkowa
oży ła

Dnia 22 b. m. w  m in isterstw ie 
skarbu oabędzie się posiedzenie 
kom isji pouatkowej pod przewod
nictwem  p ro f. Adam a K rzyża
nowskiego. N a  posiedzeniu tym 
oędą rozpatrzone projekty dekre
tów  o podatku gruntowym  o 
zrównaniu obciążenia poaatkowe- 
go działalności gospodarczej pu
b licznej i pryw atnej i o ulgach 
dla inw estycyj przem ysłowych i 
rolniczych

Adw okat nie moża 
byt detektyw em
Naczelna Rada Adwokacka u- 

tta liła  ostatn io na m arginesie 
pewnego konkretnego przypadku, 
że jes t rzeczą niedopuszczalną 
podjęcie się przez adwokata roli 
detektywa dla ustalenia autora 
anonimu, chociażby nawet to u- 
stalenie m iało być wykonane za 
pośrednictwem  osoby trzec ie j.

śeielny, istn iejący w N iem czech, 
stałby się czysto prywatną spra
wą katolików  oraz protestantów . 
W szelkie szkoły wyznaniowe zo
stałyby podcięte w  ten sposÓD w  
swej egzystencji.

Podwyżka płac
w  hucie p io in iow sk le j
Dyrekcja huty „H orten zja ' W 

P iotrkow ie podwyższyła zarobki 
zatrudnionym robotnikom o 5 
proc., poczynając o a listopada rb-

Huta zatrudniała dotąd ok. 1300 
robotników. D yrekcja  huty uru
chamia obecnie jeszcze jedną s 
nit czynnych dotychczas wanien i  
powiększa personel roootn czy o 
około 400 osób.

Praca w samorządach
j e s t  b e z p ł a t n a

Min. Sprawi* W ew nętrznych  o- 
głoaiło nowe in terpretacje  przep i
sów ustawy sam orządowej. N ie 
które gm iny w ie jsk ie  przyznawa
ły  bezpodstawnie wynagrodzen ia 
członkom rad gm innych za udział 
w  posiedzeniach.

Obecnie M. S. W ewn. pouczyło 
samorządy w iejsk ie, i i  radni 
gm inni obow iązani są uczestni
czyć w posiedzeniach gminy bez 
jak ichkolw iekbądf wynagrodzeń.
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»ANI PREI ES I
Powieść obyczajowa

Przejechali przez małe, biedne, żydowskie miasteczko 
i okręcili koło kościoła w bok. Noc była ciemna, że „choć oko 
wykol". Jakiż kontrast z ulicznym światłem stolicy! Mono
tonny turkot koł usypiał majora. Wkrótce jednak skręcili 
na polną drogę. Bryczka chwiała się to w jedną to w drugą 
stronę, lak. iż zdawało się, że wywróci się za chwilę na bok. 
Konie szły noga za nogą, wyjmując ciężko nogi z rozmokłej 
borowiny.

Na ciemnym tle nieba, Wronki wyglądały jak czarna pla
ma. Zdaleka ujadały psy Wjechano między zabudowania 
folwarczne. Dwa brytany skakały koniom do pysków.

— Józefie, a dyć odpędźcie.. — krzyczał Bronisław.
W  hallu witała siostra z mężem. Kolacja czekała w ja

dalnym. Obudzone służące chodziły, jak nieprzytomne Zjadł 
byle co i prędko. Zaprowadzono go do pokoju gościnnego. 
Lubił ten „swój" pokój. Do okien zaglądały gałęzie wielkie
go klonu, w tej chwili już zupełnie zżółkłego.

Wstał poźno. Służba chodziła na palcach, ażeby go nie 
zbudzić. Przyjazd jego do Wronek był wydarzeniem. Wnosił 
z sobą kawał wielkiego świata, zabierał wzaoiian z soną kęs 
wsi.

Przed obiadem chodził z siostrą po parku. Dzień był, jak 
na koniec października wyjątkowo piękny Słońce grzało 
lekko. Major twierdził, że było nawet ciepło. Mówili o wszyst
kim i o niczym. Oczywiście na początku stałe, niemal, że tra
dycyjne py tanie: „Nie żenisz się czasem?" — „Ani myślę" —

odrzekł odrazu. „To nie dobrze". Siostra pokręciła głową. 
„Michał taki zapracowany, ach ta jesień w gospodarstwie!" 
(Michał to był mąż siostry).

Było tak cicho. Z folw7arku dochodził tylko m ia ro w y  stu
kot młocarni.

Przy obiedzie Michał aż zacierał r ę r e  z radości.
—  1 rafia się wyjątkowa okazja. Telefonował mi właśnie 

Kęcki, że przyjechał do niego do Kleniec jakiś kupiec w du
żym stylu i składa świetne oferty na kupno żiemiaków7 Jakiś 
eksport do Humunii, czy coś takiego... Jutro będzie u mnie.

— „Ach, to ten pewno. “ pomyślał maje*
Nie mylił się. Nazajutrz przybył jegomość w długich bu

tach i zielonym kapeluszu. Zaproszono go na obiad. „Jakiś 
z zagranicy..." szeptały służące.

Rzeczywiście. Mówił zle po polsku Był uprzejmy, ale tą 
uprzejmością prostaka. Zepsuł nieco nastro( obiadu. Przy 
kawie zaczął opowiadać cuda o Bukareszcie. Wszyscy słu
chali, tylko major ziew7ał dyskretnie. Wkrótce zapadło po
południe jesienne, ciche, spokojne.

Już trzeci dzień trwały pertraktacje i nie mogły doiść do 
skutku. „Rumun" — tak go powszechnie nazywano - -  badał 
niemal każdy ziennak, kładąc nacisk na jakość, obiecująt 
w zamian za dobry gatunek złote góry Więc szły targi. Przez 
cały ich czas był oczywiście gościem Michałostwa. Jadł z ni- 
mi obiady i śniadania. Trzeciego dnia, gdy proboszcz za
wiódł, poproszono go nawet do brydża.

Grano w ulubionym przez majora gabinecie szwagra na 
górze. Rozdają karty.

— Pan major w jakiej broni? — pyta Rumun-
— W  sztabie głównym. Dwa piki.
— A ja pas. To u par ow może te orzełki oznaczają sztab?
— Tak. Trzy piki
— Trzy p ik i’  — pokręcił ghrwą — skont-uję.

Rozegrali i okazało się, ze major nadrobił jeszcze dwie 
Icwry.

— Dlaczego pan kontrował? — prawie, że krzyknął Mi
chał, partner „Rumuna" — robi a zrobili!

— Na drugi raz się poprawię — odparł z pokora „Rumun".
Poprawił się rzeczywiście, ale partnerem jego był już

Turawski. Znowu rozmowa:
— Pan w sztabie. O, to ciekawa służba... dwa karo... Do 

tego trzeba i wdedzy i inteligencji, do tego trzeba i żołnierza 
i... trzy karo artysty. Pas. Pas. Pan major cztery karo’  No, 
zobaczymy.

Grają...
— U nas w Rumunii podczas wielkiej wojny był jeden 

z generałów, który miał opinię bardzo zdolnego oficera .. no 
tak, przechodzą na stół i biorą wszystko Ja me mam pre
tensji... Otóż generał ten odznaczał się wszystkimi cechami 
żołnierskimi, brak mu było tylko jednej — nie byl psycholo
giem... Ja rozdaję? Proszę przełożyć... Przy tym tępe trakto
wanie przepisów. No i przegrał. Nie chciał powiedzieć niko
mu tajemnicy, nie wierzył nawet najbardziej zaufanym... 
bez atu... Z tajemnicą wojskową jest jak z prawem. „Suma 
ius, summa iniuria"... dwa bez atu...

Maior zmrużył oczy.
— A ja — rzucił niedbale — znałem innego. Był bardzo, 

bardzo sprytny a jednocześnie narwny. Są takie skojarzenia. 
No i co? Zgadnij pan?

— Nie wiem — „Rumun" wzruszył ramionami.
Turawski zrobił wielce wymowny ruch. palcem po szy*
— Powiesili go.
Juz pierwsze kury piały, gdy wstano od stolika. Miano 

się już rozchodzić do swoich pokojów, gdy majnr zatrzymał 
szw7agra w gabinecie.

(D . c. n-J
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Deklaracja ideowa
Narodowego Związku Polskiej Młonztezy Radykalne)

J io lc c  B e tz  t J ź

W ielk ie  przem iany społeczne, 
wstrząsająca podstawami dzis ie j
szego św iata, wym agają nowych 
metod. nowvch haseł, nowych iu- 
J »i.

Szerzący s ię  kryzys, oraz stale 
pogłęb ia jąca się nędza ludności 
polskiej dom agają się stanowcze
go  zerw an ia z obecnym ustrojem  
i  zdecydowanie narodowej po lity 
ki gospodarczej, żadne ż  is tn ie ją  
cycn dzis w Polsce, jaw n ie  i le
galnie, ugrupowań politycznych 
wro&lycb zbyt głęboko w  dzisiej 
sze stot,unl i i rozdartych  ja lowe- 
mi sporami o przeszłość* nie jest 
«du lne pod swym i sztandaram i 
zjednoczyć wszystkich zd i owych 
s il Naroau do walk i o przyszłość 
Polski.

Na gruzach obecnego ustroju 
party jnego musi powscać wieńca 
organ izac ja  polityczna . Narodu 
dolskiego, oparta na idei narodo
w o - radykalnej i obejmująca 
wszystkich zdrowo i uczciw ie m y
ślących Polaków.

D latego tez młońz>eż akade
micka, jako aw angarda i p ion ier
ka nowego ładu narodowego w  
Polsce powołała do życia N arodo
wy Zw iązek Po lsk ie j M łodzieży 
lladykainej, juko organ izac ji po
lityczne j Narodu Polskiego, współ 
tw órców  i wychow aw ców  nowego 
ustroju politycznego i gospodar
czego, m ającego sw oje źródło w 
idei narodowo - radykalnej i bę
dącego je j ' konsekwencją.

Narodow y żw ią zek  Polsk iej 
M łodzieży Rauykalnej scojąe na 
gruncie katolickich i wy-
CJwdząc s  założeniu, i e  w  Pań 
stwie P d  skim gospodarzem  w i
nien być Naród Poiski, zorganizo
w any jako jedna n iepodzielna ca
łość, op iera  się w swej pracy w y
chow aw czej na następujących w y 
tycznych :

1 ) "Państw o Polsk ie winno ob
ją ć  w  swym zasięgu kulturalnym 
ć politycznym  i swymi granicam i 
wszystkie ziemie, zamieszkałe 
zwartą masą przez Polaków oraz 
pozostające poa wpływami po l
skiej cywilizacji. .

21 Państw o I ’ol3kie powinna 
BUS orgam zacją  zprojną Narodu, 
w której duch żołnierski przenika 
Nii ód, a duch narodowy armię,

służba zaś wojskowa stanowi za 
szczytny obowiązek każdego P o 
laka i najw ażn iejszy etap wycho
wania narjdow ego

3) W  Państw ie Polskim  prawa 
publicm e posiadać mogą tylko ci, 
którzy są dziedzicam i cyw ilizac ji 
polsluej, lub godni są siać się je j 
współtwórcam i. Ludność ruska i 
białoruska winna posiadać pełne 
prawa obywatelskie. Żyd nie mo
że być obywatelem  Państwa P o l
skiego i póki jeszcze ziem ie po l
skie zamieszkuje — - powinien 
być traktowany jedyn ie jako cb- 
c>", przynależny Ao Państwa, po
zbaw iony wszelkich  praw politycz
nych | społecznych.

4 ) D zis ie jszy  ustrój gospodar
czy, op iera jący się na niesprawne 
d liwości społecznej, będący źród
łem w pływ ów  żydowskich oraz nę
dzy i wyzysku polskiea mas p ra
cujących, musi być nnateny, jako 
niem oralny i  szkodliwy dla N aro
du. N arodow y ustrój gospodarczy 
w inien być oparty na ' nowym, 
twórczym i wolnym  cziowieku, w y
chowanym w  nasadach chrześci
jańskich i świadomym swych o- 
bowiązKow wobec w łasnego N aro
du. W łasność prywatna, będąca 
podstawą bytu rodziny, winna być 
chroniona przez p ław o, a le  czło
wiek, używający te j w łasności 
wbrew  dubrym interesom  Narodu, 
musi być je j pozbawiony.

6 ) N aród  Polski wtei-en być w ła 
ścicielem  bogactw  naturalnych 
kraju i jedynym  ich gospodarzem. 
Naczelnym  celem gospodarki na
rodowej jest zapewnienie bytu 
każdemu Polakow i, a całemu N aro 
dowi n iezależności gospodarczej, 
niezbędnej do posiadania niepod
ległości politycznej o raz potęgi ze
wnętrznej. W ytw órczość polska u- 
n iezależniona od Koniunktury 
św iatowej, zaspokoić powinna 
wszystkie istotne po trze Dy gospo
darstwa narodowego.

6 ) P raw o do posiadania ziem i 
polskiej ma przede wszystkim

dowskie pośrednictwo handlu pro
duktami rolnym i, będące źródłem 
nędzy wsi polskiej, musi byc usu
nięte.

7 ) C iągłe umniejszanie m ająt
ku narodowego przez kapituł m ię
dzynarodowy w inne być przerwa
ne przez w yw łaszczen ie i unaro
dow ienie zakładów użyteczności 
publicznej, o ia z  w ielk ich  przed
siębiorstw  górniczych, hutniczych 
i elektrowni, opartych na kapita
le  obcym.

£) Każdy Polak  ma p iaw o do 
pracy w Polsce. Państwo Polskie 
winno stworzyć warunki umożli
w ia jące powstawanie zakładów 
rzem ieśln iczych i przem ysłowych. 
BezroDotni Po lacy  ze w si i miast 
winni 2naleźć za jęcie w  handlu i 
rrem lośle. Em igrow ać z  Pulski 
w inni żydzi, nie zaś zmuszeni do 
tego nęezą chłop i robotnik pol
ski. Odżydzenie m iast i m iaste
czek polskich je s t ni-e-zbędnym 
warunkiem zdrow ego rozwoju  go 
spoaarstwa narodowego.

9) U stró j narodowy Państwa 
oparty być musi na h ierarcn ii 
of.arności, h ierarch ii, w yn ika ją 
ce j ze stopnia zw iązan ia  losów

każdego Polaka z  losem Narodu, 
jako całości, nie zaś na h ierarch ii 
pieniądza i m aterialistycznym

• Ogłupianie dz.eci
N a k ł a d e m  P a ń s t w o w e g o  

W y d a w n i c t w a  K s i ą ż e k  S z k o l 
n y c h  w y s z ł a  k s i ą ż e c z k a  p r z e 
z n a c z o n a  d l a  s z k ó l  p o w s z e c h 
n y  c l i  p .  t .  „ Ż y d z i " » A u t o r  ~ y ,  
z y d z i  o c z y w i ś c i e ,  ( W a j n g a r t c n  
i  T u b e r )  „ p o u c z a j ą "  m ł o d z i e żstosunku Jo Państwa, na czym o- , . . . r , - , . . ., j  • • • . • p o l s k ą  j a k i m  d o b i o a z i e  i s t w e mparte są dzisie jsze ustroie zarow- -- a j  . .. ■»

no parlam entarne, jak  i po licy j
ne. W ładzę w  Państw ie winna 
sprawować hierarch iczna orga 
n izacja  Narodu, w której każdy 
Polak na w łaściwym  terenie 
współdziała w  rządach narodo
wych. Ustrój narodowy przyw ró
cić musi powagę i rządy prawa, 
musi zastąpić rządy mechanicz
nej s iły  rządam i autorytetu Pań
stwa, skojarzonym i z wolnością i 
godnością osobistą PolgKa, Z a j
mowanie wyższego stanowiska w 
organ izac ji politycznej Narodu 
nakładać będzie na każdego w ięk
sze obow iązki i w iększą odpow ie
dzialność, n ie zaś s ta ja ć  się źró 
dłem p rzyw ile jów  i  korzyści.

Narodow y Zw iązek Po lsk iej 
M łoazieży  Radykalnej pracuje z 
głęboką w iarą, że wytyczne jego  
skupią pod sztandaram i Nurodo 
wo- Radykalnym i całą m łodzież 
akaaemicką, a jego  praca dopro
wadzi do urzeczy w istn lenia idei 
W ie lk ie j Polski.

d l a  n a s  b y ł o  o s i e d l e n i e  s i ;  
ż y d ó w :

,Król — piszą —  nakładał ciężkie 
kary za znieważenie żyda: żydzi byli za 
tu królowi bardzo wdzięczni i przyczy
nili się do świetnego rozwoju miast 
polskich. Pobu IowaU domy w mia
stach, zaklauaii sklepy i zaopatrywali 
chłopów w ubrania, obuwie, cukier, 
naftę, narzędzia rolnicze, w  ogóle we 
wszystko, co było chłopom potrzeoie- 
Odkupywali zaś od chłodów zbuże 1 
bydło. Rzemieślnicy żydowscy c1k>- 
j iii od wioski do wioski, szyli chło 
pcm uorania, naptawiali buty, a za to 
otrzymywali masło, jaja, czasem i 
kurę.

Zgodne współżycie panowało mię
dzy żydami a chłopami, bo wzajemnie 
sobie pomagali. Żydom bvło dobrze w 
Polsce, lepiej uiż w  jakimkolwiek in
nym p; nstwie, więc coraz więcej ży
dów osiedlało się w Polsct i dotych
czas w wielkiej ilości łu mieszkają.”

Z n a n a  j e s t  b e z c z e l n o ś ć  ż y 
d o w s k a ,  z n a n e  w s z y s t k i m  m e 
t o d y  f a ł s z o w a n i a  h i s t o r i i  d l a

s w o i c n  c e i o w  — n i e z n a n e  j e s t  
j e d y n i e  ł o  ż e  P a ń s t w o w e  W y 
d a w n i c t w o  K s i ą ż e k  S z k o l n y c h  
w y d a j e  ż y d o w s k i e  p r a c e  n a ]  
w i d o c z n i e j . . . .  n i e  c z y t a j ą c  i c h  
u p r z e d n i o  d o k ł a d n i e .  B o  i n a 
c z e j  n i e  m o ż n a  s o b i e  w y t ł u 
m a c z y ć ,  t a k  b e z p r z y k ł a d n e g o  
o g ł u p i a n i a  p o l s k i c h  d z i e c i  ż y 
d o w s k i m i  „ k u w a t a n i i  S k a n - 
d a l

Niesrychane I
W  n - r z e  3 3 0  „R o b o t n i k a "

z  d n .  2 5  b i n .  s p o t y k a m y  n a  Str. 
5  z  p r z e r a ż e n i e m  o g ł o s z e n i e ,  
n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i  „ K .  R u s z 
k o w s k i .  T e l e f u n k e n .  R a d i o .  
Z a p r a s z a m  ż y c z l i w y c h  d o  n o -  
w o o t w a r t e g o  c h r z e ś c  i -  
j a ń s k i e g o  s a l o n u  i  ł .  d . “ . 
C o  t a k i e g o ?  N i e  w i ć d z i e U m y ,  
ż e  p i s m o  s o c j a l i s t y c z n e  m o ż e  
z a c h ę c a ć  s w y c h  c z y t e l n i k ó w  
d o  k o r z y s t a n i a  z  j a k i e g o ś  
s k l e p u  t y m ,  ż e  j e g o  w ł a ś c i c i e l  
j e s t  o d  p a r u  l a t  w s p ó ł w y z n a w 
c ą  p .  W i n ł e r o k a . . .  S w o j ą  d r o 
g ą ,  f i r m a  n a p r a w d ę  e h r z & ś & i  • 
, a ń s k a  l e p i e j b y  s i ę  n i e  r e k l a 
m o w a ł a  w  p i ś m i e ,  w  k t ó r y m  
9 0  p r o c .  o g ł o s z e ń  a a  j ą  t a k a ' ,  
f i r m y ,  j a k  E i s e n b e r g ,  E r l i c h ,  
R u p p e l ,  B e r s o n ,  F u k s ,  r o ż n e  
,p o r a d n i e  ś w i a d o m e g o  m a c i e 
r z y ń s t w a "  i  r e d a k c j a  „ E p o -
k f . .

Czy „Rex“ zcJa egzamin?

Belgia na przełomie
Belgia znajduje się dziś w sta

dium, w  jaKim były N iem cy w  o- 
kresie bezpośrednio poprzedzają
cym dojście H itle ra  do w ładzy. 
Toczy  się tam tera2 ostra walka 
o w ładzę, k tórej rezu lta t jes t o- 
c2yw iście  Z góry wiadomy.

Ze źróaeł katolickich
Już Więc samo wewnętrzne po

łożenie tego kraju  je s t Ciekawe,

O w a  t h r t ^ c r K i ł j r y  s k - r o l  i d e g r e l l e
poid i i i  jes t wybitną jednostką f 
naprawdę rządzi państwem, ś ż t  
naród swój rozumie, dał dowód 
głośną deklaracją o neutralności.

Polak  zw iązany z  nią pracą Pań- ale w aga belgijsk ich  wydarzeń dla 
.hty. .pow inno dążyć do w ytw orze-.’ Europy i na tym jesżcze polega, 
n U  .ati na jw iększej ilości dżob ruch narodowy —  rexizm  -
nych „ i  śream er. gospoąarrtw  
przez parce lac ję  w ie lk ich  oDSza- 
rów  rolnych (la ty fu d iów ), Ży-

P o le m ik -
Nawróceni 

na parlamentaryzm
, Czas”  reprezentow ał czynniki, 

usposoDione w yb itn ie  m eprzychyl- 
j ih w  Ztosuidcu a-o parlam entaryz
mu. Tymczasem w  numerze wczo
rajszym  „Czas'* p isze:

„O 8e wię< skrajny paramenta 
ryzm, jam Istniał u nas p^zea 1926 r. 
prowadzić musi ao ana. chii, o tyle pa, 
lamentaryzm utrzymany we właści
wych granicacn uzdrawia życie poli 
tyczne chroni je przed v. s irząmmi, 
wciąga coywateii do współdziałania w 
sprawach publicznych. Aby jednak 
parlament mógł te zadania nawżycie 
^spełniać, muszą Istnieć oapowicdnie ku 
hanu warunki o których pomówimy w 
następnych artykułach” .

A  w ięc praw ie, że nawrócenie. 
M y r td a l  jesteśmy zdecydowany
m i przeciwnikam i parlam entaryz
mu, aczkolw iek n igdy nie tw ie r
dziliśm y, by społeczeństwo rodzi
me nie m iało prawa wypow iada
n ia  swej opinia w  najważniejszych 
sprawach politycznych

Ile Palestyna iro ze  
pomieścić żyd ów ?

„K u r ie r  Poranny' zam.eszcza 
ciekawe rozważania Konstantego 
Sym onclew icza na tak in teresu ją
cy  dziś tem at: I le  Palestyna może 
pom eścić żydów ? P , Sy monom 
w icz p isze ;

, Druga cześć historycznej t geegra 
ficznej Palestyny, ł zw lansjurdc 
nia Ktata p*zez Anglików wydzieio- 
n- w osobni Kraj (znajdujący się rów
nież DOd ich mandatem) wyłącznie ze 
względów politycznych (divide et im 
pem) Hraf ten jesł półtora razy więk 
szy od Cis.ordanli 1 lepiej wyposazi 
m w woaę, ludności zaś rai tylko 
310.000 w ogromnej większości nę- 
dzany, żyjących pod feudalnyti rzą 
dem obszarników —  efendlów Ze sta 
(łowiska historycznej konsekwencji i 
Sprawiedliwości, nic nie stoi na prze 
szkodzie, aby imigracja żyduwska 
uzyskała dostęp i d* tej części Pale
styny. Nic — oprócz interesów W« 
Brytanii ale przecież Palestyna me 
stanów jej własności, a tylko mardat. 
O którego losach ma coś do powiedz,, 
nia i Liga Narodów. Ta część Palesty 
ny, licząc nawet według no .n zasto
sowanych do możliwości Cisjordcnii 
U  wiec mniejszych), mogłaby zmie
ścić Około pięciu milionów żydów bez 
wyrażnef szkody dla ludności arab 
skie,, czyli razem w  catej Palestynie

sieulenin do Palestyny wszy ntkich ży 
dów na śwltcn nic marzą nawet naj
skrajniejsi zwolciuiicy syjonizmu, jak 
równic: nie wierzy w to żaJeu fazeż- 
wo my ślący człuwiek, z pośród naro 
dów zainteresowanych, liczba powyi 
sza byłaby zupełnie wystarczająca dla 
ziagoó-en-a gospodarczego kry zysu w 
pansr.wach z mniejszością żydowską 
oraz dla poprawy bytu samych żyaow 
pozostałych w d-asporze. Innymi sło
wy kwestia i ydowsua w środkowej 
Europie mogłaby być rozwiązana Je 
dynie przy pumocj Palestyny.

Zwolennicy wystarczalności Pale
styny dla celów żydowskiej siedziby 
narodowej wierzą, że nadzwyczaj po 
myslne Jej położenie pod względem 
handlowym imozliwl takie wykorzy
stanie obszaru, że stanie się ona z cc* 
sem jednym z najgęściej zrludn.o 
nych krajów na swiecit, w ludzaju 
Anglii, Belgii lub Niemiec:. W tym 
wypadku Palestyna mogłaby pomie
ścić od ośmiu uo osiemnastu milio
nów ludzi. Tutaj oczywiście wkracza 
my jui w dzienzinę fantazji, nieod 
łącznej tow arzyszki każdego rozwija
jącego się nacjonalizmu, hudno jed
nak me przyznać, że dotychczasowe 
tempo Kolonizacji Palestyny, ponie
kąd usprawiedliwia lawe* tego rodzą- 
ju megalomanię /.resztą są to kwe
stie daLzej prj yszk ;cl, o któr-i niech 
sie martwią nasi odlegli potomKowit. 
Osecnie zas chodzi tymo o LtwL-iiize 
nie, żc przy pdrobmir dobrej woli ze 
st >ny władz miarodajnych, mtuidaro 
wycn czy ligowych, pojemność Pale
styny okażi się znacznie większa, niż 
tc dotąd starano się nam przedstawić.

W idzim y więc, że sprawa „u lo
kow ania" żydów  nie przedstaw ia 
się tak tragiczn ie I  lo  n ie tylko 
części żydów, jak  chce p. riymo- 
nolewicz, ale wszystkich W o le li
byśmy, żeby to nie była Pa lesty
na. ale w  ostateczności i w P a le 
stynie może się ich zm ieścić do 
18 m ilionów.

P raw dziw e oblicze
„K u r ie r  W ileń sk i1* wskazuje'na 

wpływ , jak i w yw arły  ostatnie we
wnętrzne wypadki rosyjskie na o- 
pinię publiczną Europy.
„Jesi rzeczą niewątpliwą, pisze „ku  

rier Wileński--, że niedawny proces 
moskiewski podkopał bardzo wpływy 
komunistyczne. Co tu długo się roz
wodzić prawdziwe oblicze staiinow 
skiej Rosii u <azalo się dzięki memu 
w całej swej grozie ; w całym cyniz
mie. Ie  protesty wiernych — donie- 
dawna — sprzymierzeńców z Fron
tów ludowych świadczą o leni najwj

wykazuje w wysokim stopniu pew 
ne cechy, jak ich  zupełu it brak hi 
tleryzm ow i, & jak ie w  niedosta
tecznym stopniu posiada faszyzm . 
Cechami tymi, to wyraźne naw ią
zanie du katolicyzm u, jako ideo
wej podstawy ruchu i w szy itk ie

mli poprzednikami, jes t właśnie 
wyn.kiem  jego  młodszości. Tego, 
że występując później, gdy roz
kład dawnej epoki ju ż się posu
nął —  m ógł sobie lep ie j i jaśn iej 
zdać sprawę z je j istotnych wad 
i błędów. Pon iew aż głębszjm , isto 
tn iejszym  był upadek —  również 
głębszą i istotn iejszą musiała być 
reakcja. Na tę cechę dzisiejszych 
ruchów narodowych zw rócił uwa
gę Dmowski w  „P rzew roc ie ", oma 
w ia jąc faszyzm , i h itleryzm .

T o  co pow iedziałem  nie znaczy 
wcale, że reksizm nie przypom ina 
faszyzmu, czy h itlery smu, do ja s 
nym jest, że je  przypomina samą 
istotą swego ruchu, w yraża jące
go ten sam duch, tę karną potrze
bę epoki, co oba tamte. Jest w :ęc 
im bliski i z nimi będzie szukać

w yp ływ a jree  i  u iej konsekwen- porozumień, pow iększając istnie-
cje. Ruch belg ijsk i w alczy o Kró 
lestwo Chrystuaa W państwowym, 
społecznym i narodowym życiu.

Ta  cecha ruchu belg ijsk iego  
je s t tak charakterystyczna, że ni6 
sposob je j z naciskiem nie pod
kreślić. 0  ile  ruch h itlerowski 
w łaśnie chrześcijaństwo odrzuca 
i w nazw ie sw oje j p rzyzna je  się 
do pokrew ieństwa z tak zwalcza ■ 
nym Marksem, a faszyzm  naw ią
zu je  do starożytnego Rzymu, jego  
organ izacyj i ducha (ow  symbol 
haseł liktorskich —  fa s c i) pośred 
nio, okólną drogą dochod/ąc do 
Rzymu papieży —  o ty le  rekdizm 
wprost idzie do tych źródeł i z 
nich czerpie. Będzie w ięc to p ierw  
szy nacjonalizm  o zdecydowanie 
katolickim  typie, k tórj dojdzie do 
w ładzy, o de go jeszcze nasz pol
ski nie uprzedzi.
* Podobne wydarzen ie będzie o- 
czyw iście wydarzen iem  na euro
pejską skalę j w  pewnym sensie, 
mimo małości samej B elg ii —  waż 
m ejszym  od przewrotów  lat pierw  
szych —  marczu na Rzym  i obję
cia przez H itlera  w ładzv W aż
niejszym dlatego, że wyraźn ie za
znaczy powrót Europy do w łaści
wych źródeł je j  ku ltury Bedzie to 
też znak, że ruchy narodowe po 
okresie wahań i szukania, znala
zły  w reszcie w łaściw ą i istotną 
drogę, po której ju ż bezpiecznie 
będą mugły kroczyć.

P rzew aga  reksizmu
T a  p i zew aga reksizmu nad swo

jący ju ż dziś jako całość morał 
nie b'ok państw narodowych.

Nie pom ogą arm aty
P iszę o B e lg ii jako o państwie 

narodowym, choć dzisiaj jeszcze 
prem ierem  jest van Zeeland i 
choć rząd grozi nawet użyciem 
Wojska przeciw  reksistom. A le  
przecież wiadomo, że żadne arma 
ty, ani karabiny na myśl ludzką 
nie poradzą, że w szelkie staw ia
nie tam mechanicznych, tego ro

dzaju ruchom na nic się nie zaa, 
że zwalczyć je  może tylko -nna 
ideologia, a w ięc dziś tylko komu 
nizm. —  M iędzy też reksizmern a
komunizmem dzisiejsza Belgia
musi wybierać, no i wybierze re- 
ksizm.

Sprawa dojścia „R exa " do w ła 
dzy, nie nastręcza takich trudno
ści, jakby sądząc z energ ji rządu 
się zdawało. Czynnikiem, który tu 
rozstrzygnie, jest król. Leo-

e?w

N ik t  n ie  z m i e n i

na świecę, lampę sp rytuso- 
wa luk naftową. Taksamo 
nikt nie zamieni zelazka elek
trycznego na dawne z t. zw 

„duszą’

Ztfdzi są sohd&rnE
My bęaziem y so litta rire is i

rządu md yckiego. A więc przegrana 
na całej linii.

Sowiety się pizeliczylw Tak były 
pewne zręczności swych agitatorów, 
pewne zroznośi swych agitatorom 
„którzy wszystko pfetrafią wytłuma
czyć", że — dla względów pel‘tvkl 
wewnętrznej _  pozwoliły s >bie "na 
zdemaskowanie oficjalne tego. co do. 
tąd kryło się w podziemiach Ci. P U

mogłoby'znaleźć miejsce ókolo ośmiu r, miej. Fala oburzenia zulaia świat. 
milLuow żyaów. Pom waż zag o prze- Odbiło to się nawet na sympatiach do

„N asz P rzeg lą d " z 25 b. m. 
podaje ciekawe cy fry , dotyczące 
pomocy m ateria lnej całego żydo- 
stwa dla swych rodaków % P rz y 
tyka i innych m iejscowości, „d o t
kn iętych" akcją bojkotową. Oka
zu je się, że od marca do września 
r. b. ży low jk ie  instytucje w yfa- 
sowały w Przytyku 02512 zł., w 
Pyzdrach  6200 zł., w  Mińsku M a
zowieckim  67446 zt. {a ma być

wydane jeszcze 50.000!), w Tru 
skolasaeh 8850 zł. i t. d i t. d —  
Ogółem w całym kraju 164901 zL, 
w najbliższym  zaś czas,e sama ta 
ma wzrosnąć o dalsze 150000.

Jak wspominaliśmy, przed paru 
tygodniam i, częBć tych sum pły- '.oczywiście, król jedyn ie

Król pragnie unikną£ 
„n iew u ll”

W ybitność króla  Leopolda i jo 
go królew ski* amt ic^e mogą o ty
le sytuację komplikować, że wo
dzem „R cxa ‘ jest człow iek rów 
nież nawskroś wybitny i o ogrom 
nym temperamencie politycznym  
W yda je  się w ięc całkiem m ożliwe, 
ie  Leopold  I I I  pragnąłby uniknąć 
n iew oli u D egre lle 'a  i że perspek
tywa mon areny w  stylu W iktora 
Emanueia, bynajm niej mu się nie 
uśmiecha. Sądzę jednak, i e  i k ió i 
i D egrelle  dojdą w łaśnie ao poro
zumienia i współpracy w łaśnie 
dlatego, że są w ybitn i. Europa zo 
baczy w tedy nie dyktaturę, sic 
owo koleżeństwo m onarchii z m i
nistrem, które okazywało się zaw
sze n a jfo rtu n n ie jsz jm  sposobem 
rozw iązania problemu rządów  au
torytatywnych.

Do porozum ienia pom iędzy De- 
grellem  a królem n iew ątp liw ie 
dojdzie, ponieważ ów jedyny rzito- 
puł —  ryw a lizac je  wybitnych cha 
rakterów , nie jes t tu istotny. N ie  
jest istotny nietylko dla tego. że 
powody zachęcające dc zgody są 
i w ażn iejsze i b a id z .e ’ przekony
wujące, ale przede wszystkim dla 
tego, że nie jest to ryw aLzac ja  
dwóch p o lit jk ów  z dylem atem : a l
bo ty, albo ja. Stanowisko króla } 
stanowisko p iem iera, są stanow i
skami, na których można ułożyć 
h ierarch ię zadań i p rob^m ów  i  
dać dostateczne u jście am bicji. 
Jeżeli m inistrem  jes t Mussolini, 
a królem  W ik tor Emanuel, w tedy

uosabia

nie z zagranicy, nawet z... B razy
lii, gdzie w  Sao Paolo u tworzył 
się. w  celu ich zbierania wspólny 
komitet bundowców, poalej-sjoni- 
stów  i trockistów.

C z y  t c  m o ż l i w e ?

M o w s k i e  p i e k a r n i e  
będą kiracowaf V1 nieJzćeię?

Krakowski „N ow y  D zienn ik" 
donosi z W arszaw y:

„Po  długich staraniach p. woje
woda Jaroszewicz zezwolił żydow
skim piekarzom pracować w nie-

Ukróten.e samowoli
przy zaktactenfu anten
Nowe rozporządzenie o korzy

staniu z radioodbiorników  poło
żyć ma kres częstym wypadkom 
nadużyć ze strony radioam atorów  
powodujących zakłócenie odbioru

Niestety, jaszcze zbyt w ie le  je s t ' radia sąsiadom, 
w  Europie nieprawości, zbyt wie-1 D yrekcje pucztowe bedą upraw 
le ludzi naiwnych lub ludzi o zle j j nione do usuwania anten nie od- 
w oli, by można było uznać n ićb ez , pow iadających przepisom. Maksy 
pieczeństwo komunistyczne za malna długość anteny może być 
ju ż niegroźne dla porządku euro
pejskiego

dzielę rod warunkiem, że w sobo
tę będą ich piekarnie nie czynne 
W związku z tym szef wydziału a. 
prowizacyjnego zwróci! się do prze 
wudniczącego towarzystwa Szom- 
rej Szabos, rabina Majmena z po
leceniem czuwania, aby żydowscy 
piekarze nie pracowali w soboty.
Ustawa o odpoczynku n iedziel

nym obow iązuje wszystkich ob j- 
wateli państwa polskiego —  nato- 
n rast nie istn ieje ustawa o odpo 
ozynku sobotnim, nawet wtedy, 
gdy czuwa nad tem rabin M aj- 
mon, przewodnicząc} T-wa Szorn
ie j  Szabos. Czyżby W arszawa mi'a ( ___ „.. .„B ..  __  ________________
ła być jakim ś specjalnym  w yjąt- j w ytrwałości, tak vTażnej w  poli

zn icz państwowy, jeśli jednak 
współpracują ze sobą Henryk IV 
i Sully, to trudno m ów ić o przewa 
dze jednej jednostki nad drugą

Przed próbą
D zisiejsza B elg ia  już W łaściw i* 

jest rządzona przez „R ena", ści
ślej, w  jego  duchu. Kek&istcwską 
bowiem była deklaracja o neutral
ności. A że król liczy  się ju ż  po
ważnie z ewentualnością powoła
nia na futel prem ierowski -Degrel- 
la, wskazywałoby to, że uniesie
nia antyrexistowskie min Spaa- 
ka, wypow iedziane zrazu jako u- 
pinia całego rządu, doczekał., S’ ę 
kategorycznego odwołania. Spaak 
musiał zaznaczyć, że to tylko je 
go osobiste zdanie Że k.*6i się zgo 
dził na ostre zarządzenia Van Zee 
landa i zakazanie m anifestacji mc 
dzielnej —  to, jak  przypuszczam, 
tylko chęć wypróbowania ru
chu —  przekonania się o jego  si
le i sile czynników mu przeszh 
dzających. To  próba determ inacji

kiem?
N iew ątp liw ie  wiadomość kra-malna długość anteny 

ograniczona do 35 mtr., licząc od I kowskiego sjonistycznego pisma 
obu punktów instalacji. i oędzie o fic ja ln ie  sprostowana.

tyce. Mam wrażen ie, że „F .ex" tę 
próbę zda i Belgia już niedługo 
będzie m iała rząd narodowy.

K. S. F.
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' . l a  Ż Y C I A  A K A D E M I C K I D G O
Działalno# „Bratniej Pomocy" U. W.

Streszczenie przem ówienia prezesa BOLzyńskiego
Żyjem y w  czasach barazo cięż-, 

kich, znamieniem ich —  to ciągła 
i trudna walka o byt. D o tk liw ie ; 
odczuwa je  starsze społeczeństwo 
ale jeszcze dotk liw ie j my, polska 
m łodzież akademicka. 80 procent 
z  pośród nas zdanych jesy na w ła 
sne s iły  Sami musirny zdobywać 
środki utrzymania i opłacac nau
kę. 7

C ięzK ie . warumc, m ateiia ine to 
jeszcze nie wszysiao —  co stoi 
na przeszkodzie do osiągnięcia u 
pragnionego celu, jak im  jest o- 
irzym an ie m agisterium  czy dok
toratu Poza w iedzą ajtaaennk 
Polak powinien zdobywać w  cza
sie trwania studiów doświadcza
nie życiowe, w yraoiać 30Die w ar
tości społeczne, polityczne —  zdo
bywać wszystko, co mu ułatwi w 
przyszłości samodzielną pracę, co 
uczyni z n iego pożyteczną cząsucę 
Narodu Polskiego, dobrego oby
w atela  państwa, pion iera W ie l
k ie j Polski. N a leży  pamiętać, ze 
jaka  jest m łodzież, taka i będzie 
przyszła Polska. W alka i praca 
nad wartością jednostek jes t cięż
ka, wym aga poświęceń, pociąga 
dużo o fir . Pom yślne w yn ik i tej 
pracy —  to nagroda dla tych, co 
ją  prowadzą, a Korzyść na jw ięk
sza jest wtedy, jak  z tej pracy po
wstają prawa lub zw yczaje, któ 
re  będą obow iązywać przez dłu
gie lata.

Pom oc materialna
N iesien ie pomocy m aterialnej 

i  obrona posiadanych przea mło
dzież praw  —  oto cele i ta ja n ia  
jaK ie spełnia Tow arzystw o „B ra t
nia Pom oc".

Jest lo  nasza własna akademic
ka organ izacja, której siłę stano
w i w ieiK a, bo sięgająca kiittu ty
sięcy, liczba członków, a wśród 
juch w ielka solidarność

O rgan izacja  przychodzi z pomo
cą wszystkim , co je j prawdziw ie 
potrzebują. Form y tej pomocy są 
iożnorcdne, zależne od rodzaju 
potrzeb. Pomoc materialna, vak 
potw ierdza ją  liczby, jest duża. I  
tak na przykład pożyczek gotow*- 
kowych w ubiegłym  roku wyda 
liśm y na ogólną sumę 18.000 zł. 
Ze stypendiów obiadowych korzy
stało m iesięcznie około 180 kole
żanek i kolegów. N a  ten cel w y
daliśm y 12.000 zł.

W  roku ubiegłym wypłaciliśm y 
stypendia gotówkowe po 10U zł. 
m iesięczn ie Każde, w  sumie 1*1.000 
z i N a  opłacenie 1-ej raty czesne
go wydaliśm y pożyczek na ogólną 
sarnę 10.000 zł

M a jte k  Bratniej Pom ocy
Ze składek członkowskich mamy 

ckolo lo.OOO zt. rocznie Składka 
m iesięczna jest bardzo mała i wy- 
n o »i 50 groszy

Ile  posiadamy środków —  tyle 
ich rozdzielam y. Zdobyć ich jak  
najw ięcej, sp raw ied liw ie  rozdzie
lić  —  oto ooowiązek, jak i nia 
spełnić zarząd „B ra tn ie j Pomo
cy".

T. P. Mr a . me pom aga
Dużą roię w działalności „B ra t

niaka" odgrywa starsze społe
czeństwo, przychc _ząc nam z po
mocą m aterialną. Cały m ajątek 
towarzystwa w nieruchomościachV
powstał z o fia r  starszego społe
czeństwa Obserwuje ono bacznie 
zm agania m łodzieży —  a w chwi
lach ciężkich przychodzi z pomo
cą. N ie  można też pominąć pomo
cy ze strony w ładz akademickich. 
Żałuję tylko, że m iara tej pomocy 
z roku na rok m aleje. Przyczyn ia

się do tego działalność t. zw. Tow  
P rzy ja c ió ł M łodzieży Akadem ic
kiej

Ciężką sytuację m atenainą mło 
dzieży pogarszają wysokie o p łity  
za naukę W  najb liższej przyszło
ści będzie opracowany i złożony 
memoriał w tej spraw ie do m.n 
W . R. i O. P. Chcemy spokoju, 
wbrew  komunistycznym prowo
kacjom, chcemy się uczyć. A kc ję  
w ramach legalnych prowadzi 
„B ratn ia  Pom oc" nie dla celów 
dem agogicznych, a dla osiągn ię
cia istotnych rezultatów.

W trudnej sytuacji wspólna, 
wytężona akcja samopomocowa 
jest bardzo ważna. Im  w ięcej bę
dzie członków „B ratn iej Pom ocy", 
tym organ izacja  nasza będzie sil
niejsza.

; i utkunci tcy
w mchu narodow o-socjalistycznym

Stan organ izacyjny niem iec
kich studentów w  chw ili obecnej 
przedstawia się następująco: 
Deutsche Studentenschaft, orga
nizacja najbardziej zbliżona do 
pojęcia „zw iązku n arodow ego1, 
grupuje w  poszczególnych studen- 
tenschaft'ach uczelnianych, wszy
stkich studentów niemieckich.

Z drugiej strony istn ie je  orga
nizacja ściśle partyjna, h itlerow 
ska. Nationalsozia listische Deu
tsche Studentenbund.

Na czele Deutsche SŁudenten- 
schafPu stoi p. Andreas Feiekert, 
organ izacja  ma swoje biuro z w y
działam i —  zagranicznym , praso
wym  i t. d, Typ  bardzo zbliżany 
do tego, co zwykło się w  życiu 
akademickim nazywać „zw iązkiem  
narodowym".

N a  czele NSDstB stoi p. A lb ert 
Derichsveiler.

Narodowo - Socja listyczny Zwią 
zek Studentów w  Niem czech 
(N S D S tB ) obchodził niedawno 
10-leci-e swego istnienia.

Szybko przeszło 10 lat walk i o 
narodowo - socjalistyczną wryższą 
szkołę, 10 la t walk i przeciwko 
marksizmowi, liberalizm ow i, w a l
ki o „nowe N iem cy".

Generalny apel, jak i odbył się 
w Monachium, był przeglądem  s.i 
walczących o narodowo - socjali 
stycznego studenta. Monachium 
było i jest ośrodkiem tego ruchu, 
tam też w yg łos ili k ierown.cy N. 
S. D. st. B. okolicznościowe prze
m ów ien ia; przem ówił również 
Baldur von Schirach —  wódz mło
dzieży niem ieckiej i A lbert De-

„Front ludowy” na teranie akademickim
Sk<|d r e k r u tu j  się czerwone bojów ki?

Los młodyth komunistów, którzy zbiegli do Rosji
W kraczam y właśnie w okres 

tradycyjnych  Już zajść na w yż 
szych uczelniach z żydami, opie
rającym i się wyznaczaniu dla 
nich osobnych m iejsc w audyto- 
r.ach —  w  momencie takim w ar
to zw rócić uwagę na organizację, 
będącą w tych warunkach stałą 
szturmowką „w spółgospodarzy" 
naszych uniwersytetów . W iado
mo, że m ają oni i własne bojówki, 
zwyKle pod szyldem  klubów spor
towych (znana „M akkab i" np.), 
na jw ięcej atoli nadziei pokładają 
w  m ieszanej polsko - żydowskiej 
organ .zacji komunistycznej —  Or- 
g u iiz a c ji Po lsk iej M łodzieży So
c ja listycznej „Ż yc ie ".

N ie  naieży chować g łow y w  pia
sek i upajać się tw ierdzeniem , ja 
koby komuniści akademicy rekru
towali się. wryłączm e z pośród ży- 
dówv; nędza studencka, a przede 
wszystkiem  fa ta lna  „akadem icka" 
polityka sanacji stw orzyły  podło
że, na którym  obóz ten wysunął 
się b tzw zg ledn ie na drugie m iej
sce co do liczebności na wyż
szych uczelniach —  zaraz po na
rodowcach. Tym  bardziej atoli na 
leży sonie uprzytomnić, że polska 
biedota, to tylko jego  doły, stale 
kierowane przez czynniki żydow
skie, nic wspólnego z tą ani wo
góle żadną biedotą nie mające.

Kom unistyczna organ izacja  stu 
dentów polskich (częśc iow o ) jes t 
wytworem  dopiero powojennym ; 
przed 1916--1918 r. elem ent in
teligenck i partyj, z których po
tem w yłon iła  się K . P. P. rekruto
wał się praw ie wyłączn ie z żydów, 
a dodatkiem elementu polskiego, 

Około 12.000 zł ma n j dochodu ale zupełnie zrusyfikow anego;
i  w łasnej 4-piętrowej kam ienicy 
Pożia tym mamy jaszcza inne lega
ty  i dirow 'izny. Powstały majątek 
Tbwarzyszwa wynosi 240 tys. zł.

wszystkie te żyw io ły  zreszTą były 
nieliczne.

Do utworzenia się w iększej or
gan izacji komunistycznej dopro-

M ając taki kapitał, możemy nieść w adziła  dopiero w r. 1918 —  1924 
pomoc ^ błędna po litjk a  P  P. S. —  pąrtia

Do tego, co wyliczyłem , należa- ta potworzyła w  ośrodkach uni- 
łoby jeszcz wym ienić kilka :n- ■ wersytefckieh t. zw. Zw iązki N ie- 
nych form  bezpośredniej pomocy, zależnej M łodzieży Socjalistycz- 
N a  terenie uczelni p row a łz im j nej, do których dostęp m ieli zwo- 
Kuchnię Akadem icką. W yda je pita lennicy i P P S  i Kom internu. Do- 
obecnie ponad 600 obiad dzien dajm.f, że poziom ideowy ówcześ
nie. nej m łodzieży P.P.S. był taki, Ze

Posiadam y rów nież właśną fry  n ieraz wprost pchał wartościow- 
zjerm ę. Ceny są w  m ej od 30 do sze elem enty do komunizmu —  ca- 
50 proc. tańsze, niż nam ieśm e. V, ła robota P P S  natym gruncie 
gmachu d. Szkoły Główniej mumy sprowadzała się do kaptowania so 
własną św ietlicę. Znajdziecie w bie studentów posadkami w biuro- 
n iej oKoło 8.0 coazienny.cn .pism kracji party jnej. Na czoło jednak 
polskich i zagranicznych.

W  okresie w akacji letn ich za
rząd towarsyztwa prowadzi właś
ną kolonię wypoczynkową we

styczny pod wodzą Leona T o cpli- 
ka (rych ło  uw ięzionego za ag ita 
c ję  w  w ojsku ), „J u lii"  H eflich , 
Jakóba Erlicha, a przedewszyst
kiem Cukiera, dzisiejszego sekre
tarza K .P .P , („W ito ld  K o lsk i" ).  
W  końcu 1923 r. pps owcy posta
now ili przyłączyć N. M. S. rto 
Socjalistycznej M iędzynarodów
ki M łodzieży ( I I - g ie j )  —  ozna
czało to zupełne zatopienie zw iąz
ku w  pps-owskiej b iurokracji i 
wywołało bunt w iększości człon- 
ków , zręczn ie wykorzystany przez 
komunistów Opozycyjna w ięk
szość. ukonstytuowała się, jako 
„Zw iązek  N ieza leżnej M łodzieży 
Socja listycznej „Ż yc ie ", na czele 
którego stanęła początkowo klika 
żydowska, umiejąca zręcznie la 
w irow ać miedzy komuną a bar 
dziej'um iarkow anym i i „bezp iecz
nym i" kierunkami —  wódz je j,

dr. „A n to n i"  Pański (syn  boga
tego handełesa z Radomska) zo
stał później w ielk im  fila rem  ,,Wia 
domości literack ich ", polskim 
tłumaczem Russelka. Już ato li w 
kwietniu 1925 r. u steru „Ż yc ia " 
stają czyści komuniści, znowu z 
synalkami finansisty dla odmia
ny łódzkiego —  „Leonem " Kus- 
manem i warszawskiego —  A ro
nem Bermanem. „Życie ' na ezas 
jak iś zostało przez w ładze zaw ie
szone, jednaKze ożyło.

UBIORY M E fl*
t i  /ło* zcct/rruyust& rvr&

M a m
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Sanatorzy na m edycynie
usiłują ztfcbyć u p ływ y polityczne

Zarząd Koła Medyków, wsła- 
w .ony nieporządkam i kasowjani 
obecnie usiłuje sztucznymi meto
dami odzyskać jak ie takie w p ły
wy.

Odsłoniwszy własne polityczne 
oblicze, ukrywane dotąd pod o- 
słonką pracy samopomocowej, sa
nacyjny zarząd koła postanowił 
przekształcić Koło M edyków w 
organ izację polityczną, stwarza
jąc nowe form y, u łatw ia jące u- 
gruntowanie się na stanowiskach 
dotąd piastowanych.

W  tym celu urządzono Kurs

Kandydacki dla nowych członków. 
Członkami koła mogą zostać ty l
ko ci studenci, którzy ukończyli 
kurs ‘ Zniesiono stanowisko staro
stów kursowych z wyboru. Obec
nie starostowń będą m ianowani 
przez prof. Czubalskiego, kurato
ra koła. Celem tego je s t oczyw i
ście niedopuszczenie na stanow i
sko starosty przedstaw icieli mło
dzieży narodowej.

W szystkie te zm iany pozostają 
w sprzeczności ze statutem koła 
i ustawą o stowarzyszeniach 
M łodzież medyczna przy ję ła  zmia 
ny z oburzeniem.

Inauguracyjne zebranie
Polskiej M łodzieży Radykalnej

Kom unizm u w ysu n ę li się odrazu  
żyd z i i to z b u rżu a zy jn e j s fe ry .

W  I. 1. 1920 —  1923 w  Zw. N ie 
zależnej M łodzieży Socja listycznej 

w l , ń ^ ^ i a l ' ' z o ^ a ' e j ‘ 'A llT. Jest P - ^ L a je  poważny odłam komuni- 

to dar ś. p. mec. Papieskiego. My
ślim y również o rozrywkach dla 
was- P rzy  „B ra tn ie j Pom ocy" jest 
prowadzona Sekcja Teatralna, któ
ra zdobywa i rozdaje bezpłatne 
Iud za opłatą 50 groszy b ilety  do 
teatrów . W każdą ’ sobotę w  eali 
kuchni akademickiej odbywają się 
w ieczornice taneczne. K arta  wstę
pu 50 groszy.

P rzy  „B ra tn ie j Pom ocy" jest 
prowadzone Społeczne B uro Po
średnictwa P racy W roku ub. 
wydaliśm y, n iestety, zaledw ie 
kilkanaście stałych posad biuro
wych. natom iast korepetycji w y
szukaliśmy i daliśmy 612, w  tym 
około 100 kondycji, i to nawet 
nieźle płatnych.

Kurs kandydacki
N zroaow ego  Zw„ Po lsk ie j 

M łodzieży Radykalnej
Dziś o godz. 7.30 w iecz. w  lo- 

Kalu Narodow ego Związku P o l
skiej M łodzieży Radykalnej odbę
dzie się p ierw sze zebranie drugie 
go kursu kandydackiego Związku 
Program  kursu obejm uje re fera 
ty : „Geneza współczesnych prą
dów ideowo - politycznych", „K o 
ściół, Naród i Państw o" i „H is to 
ria  ruchu narodowego". N a  zakoń 
czenie kursu odbędzie się collo- 
qium i promocja.

W r.ed z ie lę  na Uniwersytecie, 
w pierwszym  audytorium nowego 
gmachu prawa odbyło się inaugu
racyjne zebranie Narodowego 
Związku Polskiej M łodzieży Ra
dykalnej. Sala wypełniona była 
m łodzieżą. W ładze akademickie 
reprezentował prof. Rafacz, kura 
tor związku.

P ierw szy  przem aw iał prezes 
związku Mossakowski, mówiąc o 
rozwoju myśli narodowej aż do 
idei narodowo - radyKalnej. N a
stępnie, przyw itany długo niemil 
knącyini oklaskami, wszedł na 
trybunę mówców Tadeusz Salski, 
który w ygłosił przem ów ienie o 
jednolite j pracy zw iązków przy 
różnych uczelniach, a w ięc przy 
U n iw ersytecie, S. G. G. W  i M ło
dzieży W szechpolskiej, która jest 
odpow iednik iem  Narodow ego

Związku P. M. R. na S. G. H, W  
gorących słowach w ezw ał człon
ków* związku do w ytrw ałości w 
pracy ktura na pewno spotykać 
Dędzie w iele przeszkód. Z kolei 
przem ów i! p. Boczynski, w ita jąc 
zebranych im ieniem  polskich a- 

kademickich stowarzyszeń U n i
wersytetu. Następnie sekretarz 
związku Tym owski odczytał de
k laracje ideową, którą zebrani 
wysłuchali s ‘ ojąc.

N a  zakończenie odśpiewano 
Hymn Młodych.

N a  początku zebrania usiłowa
ła przedostać się na salę grupKa 
studentów „Leg ionu  M łodych". 
Spotkali się jednak z należytą 
odprawą. Zebrania nie zakłóciły 
żadne incydenty. N a  sali pano
wał nastrój pełen entuzjazmu.

P rzez szereg lat działalność 
„Ż yc ia " sprowadzała się n ietyle 
do robienia jak iegoś „ruchu ma
sowego", co do szKolenia wyższej 
b iurokracji komunistycznej —  z 
„Ż yc ia " -wyszli, poza wspomnia
nym „K o lsk im " tacy dygnitarze 
dzis ie jsze j K P P , jak  Leon Kas- 
man, Aron Berman i jego  brat 
Berek („S tas iak1 —  dyrektor K o
munistycznej P a rtii Zachodniej 
U k ra in y ); „życ iow iec " E rlicn  dłu
gi czas odgrywał ogromną rolę w 
lega lnej prasie komunistycznej. 
Gdy w  1926 r. komuniści utwo
rzy li lega lną f i l ję  K P  P. przed 
nazwą P .P  S - lew icy, całe je j  
k ierownictwo pow ierzono ,,zy- 
c iowcom " z Kolskim  i Eweliną 
(s ic ! )  H e flich  na czele Od tych 
bajecznych kar je r  jaskraw o od
b ija  los jedynego między za ło ży -j 
cielam i „Ż y c ia " Polaka arysto
kraty - komunisty De N isau'u —  
w  r. 1932 zwabiono go do Mo
skwy i zamordowano w raz z W o
jewódzkim . Inny Polak, jeden  z 
p ierwszych prezesów „Ż yc ia " —  
Borniecki, zb iegł ju ż w  1925 r. 
do Moskw*y po to, by ju ż po 3 la
tach znaleźć się na S yb e r ii, z 
tych Polaków  „życ iow eów " w y 
szedł jeszcze, sekretarz W o je 
wódzkiego, J. Reguła —  w  czasie 
rzezi swych przy jació ł zdołał 
zbiec do Polski, gdzie potem, zu
pełnie zerwawszy z komunizmem, 
napisał b. ciekawą h istorię K P P

Poczynając od r. 1930 komuni
ści coraz g łęb iej w ciskają się do 

akademickich organizacyj
pps-owskieh i sanacyjnych —  
grunt do tego wciskania się wy
twarzany byt i teraz przez niski 
poziom tych organ izacyj. W  1. 1. 
1934— 1936 „Ż yc ie " rea lizu je  a- 
kadem itki „ fro n t  ludowy", zgar
n iając pod swe skrzydła resztki 
p.p.s-owskiego Zw. N ieza leżnej 
M łodzieży Socja listycznej, części 
legjonu M łodych i Związku P o l
skiej M łodzieży Dem okratycznej 
( le w ic y ). I  znowu uderza zbież
ność m iędzy komunizowaniem się 
tych organ izacyj a wzrostem  w 
nich proc. żydów.

N iegdyś .życiow cy" maskowali 
nieco żydowski charakter orga
n izacji —  obok „Ż yc ia " komuni
ści utrzym ywali nawet oddzielną 
organizację dla komunistów-ży- 
dów —  „Pochodn ia1, ale w  r. 
1933 połączono ją  z „Życiem ", 
odtąd n ietylko całe k ierow ni
ctwo, ale znaczny proc. „d o łów " 
„Ż y c ia " rekrufuje się z żydów. 
N ic  też dziwnego, że od tego cza
su rozpoczyna ono umówioną na 
wstępie działalność bojówkarską 
w obronie żydów.

Zapisy do Koła Młodych
Związku Polskiego

Centralny Kom itet Akadem ic
kich Ślubowań Jasnogórskich wy 
dał odezwę do akademików w 
sprawie zapisywania się do Kasy 
Bezprocentowej i Kota Młodych 
Związku Polskiego.

Odezwa podkreśla znaczenie 
dla całego społeczeństwa prac gu 
spodarczych, które prowadzić bę

dą obie instytucje, zdobywając po 
moc finansową i organ izu jąc no
we polskie placówki

Zapisy przyjm ują sekretariaty 
Bratnich Pomocy U. W., Politech 
niki i S. G. G. W . w  godzinach u- 
rzędowych oraz kancelaria przy 
kościele św. Anny po mszy św. a- 
kadt tnickiej w  niedzielę

r ichsw eiler —  kierownik Studen- 
tembundu.

W „Zirkus Kromę" odbył się 
w ieik i meeting m łodzieży św iętu
jące j 10-lecie walKi o swe ideały. 
Cyrk był udekorowany nowymi 
flagam i Związku (czerwone, . na 
brzegach białe pa«y i swastyka w  
form acie spłaszczonym ). Zazna
cza się poza tym  silna współpra
ca Rząau i społeczeństwa w  w ie l
kiej m anifestacji m łodzieżowej.'

Zorganizowano w ystaw ę propa
gandową: ,10 Jahre K am p f uro 
Deutschlends Studenten", któi ą 
obesłały wszystkie organ izacje i 
ekspozytury NSDStB  kompletując 
eksponaty z h istorii ruchu mło
dzieży w  dziedzin ie dążeń narodo- 
wo-socjalistycznych.

N a  uroczystości przygotowany, 
został artystyczny plakat, w yob
raża jący orła, z wmontowanym 
motywem akademickiej swastyki.

W  o fic ja lnym  organie Studen- 
tenbundu „D ie  Bewegung11, czy
tamy, obok reprodukcji piakatu, 
pod tytuiem  „W szystko dla W o 
dza", (A lle s  fu r  den F U h rer ):

„D zies ięć  la t pracy związku to  
10 lat walKi . M ieliśm y w  sw oje j* 
h istorii punkty wspaniałego roz
woju, m ieliśm y i załamania... 
D ziałan ia nasze zawsze odbywały 
się pod hasłem „wszystko d 'a W o
dza".

Z historii Studentenbundu
26 stycznia 1926 z rozkazu sze

fa  partii A d o lfa  H itlera , wystąpił 
student prawa W ilhelm  Templ 
z proklam acją do wszystkich stu
dentów niemieckich, nawołującą 
do przystąpien ia do szeregów  mio- 
dzieży walczącej o narodowo-so
cja listyczne Niem cy.

Proklam acja zaczynała się od 
słów : „W ięce j niż 2 lata upłynę
ły  od czasu, kiedy p ie iw szy  stu
dent sw oje przystąpienie d „ naro
dowego socjalizm u zapłacił ży- 
cipm. N asz ruch c iąg le  jes t zabro
niony i prześladowany"

Pow o li lecz z uporem rozw ija  
się młoda organ izac ja  N a tion a l--rn 
sozialistische Deutsche Studefl- 
tenbund (w  skróceniu rJSDstu), 
dzis tak poważna i silna W  p ierw 
szym roku posiada 28 kół i liczy  
580 członków

K ierow n ictw o partii zwraca na 
m łodzież akademicką w ielką uwa
gę. Już w  r. 1921, według ówcze
snego afisza, niejaKi p. A d o l f  Hit
le r  w yg łos ił odczyt p. t. „N iem iec  • 
ka m łodzież —  niemiecka przy
szłość". Na kongresach p a rty j
nych w ie le  czasu poświęca się 
Studemenbundtowi. Jego central
ne w ładze m ieszczą się w  M ona
chium i tu tejszy Uniwersytet Lud
wika Maksym iliana zostaje p.erw- 
szy opanowany przez młodzież 
umundurowaną z pod znaku swa 
styki

K ierownikiem  ogran łzacji zo
staje Baldur von Schirach, dzi 
siej szy wódz całej niem ieckiej 
m łodzieży, publicysta i poeta, je 
den z najbliższych współpracow
ników H itlera . Rozpoczyna się o- 
kres pracy propagandowej i w y
borczej. Ma do zwalczen ia cały 
szereg drobnych organ izacyj, na 
jak ie m łodzież niem iecka w  r  
1929 była rozbita W yliczen ie  tych 
organ izacyj zajm uje najm niej 40 
pozycyj. Studentenbund opanowu
je  Berlin, potem H eidelberg  i in
ne uczelnie. W  „V o lk i»ch er Beo- 
bachter" umieszczane są w ciąż 
notatki pod wspólnym  tytułem 
,,Od zwycięstwa do zwycięstwa". 
O rgan izacja  tak się rozrasta, że 
nkm ożiiw em  jest utrzymanie b ez
pośredniej łączności m iędzy kie
rownictwem  i członkami trzeba 
stworzyć organ izacje okręgowe.

Od zdobycia w iększości na 
wszystkich praw ie uczelniach pra 
ca postępuje w  innym ju ż kierun
ku —  urabiania św iatopoglądu 
politycznego członków.

K ierow n ictw o partii pow :erza 
Suiaentenbundtowu sprawę likw i
dacji korporacyj, która w  roku 
zeszłym  zostaje doprowadzona do 
końca, a różnokolorowi korporan.- 
ci przechodzą do Studenten- 
bund‘u.

N a  czele organ izacji staje A lb ert 
D erichsveiler, który sprowadza 
pracę w związku na zagadnienia 
wewnętrzne. Ostatn.ą w ielką pra- » 
cą, podjętą przez Związek, je s t t. 
zw. „Reichsleistungkam pf", akcja 
proDagująca jaknajszerzej -Jee 
narodowo - socjalistyczną.
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Już w  osiemnastym wieku

Wynaleziono pierwsze maski gazowe
Zdawało się nam wszystkim, 

że maski przeciw gazow e są Jopie 
ro wynalazkiem  z w ojny św iato
wej. A  tymczasem oKazujt się, 
że pierwszą maskę zawdzięczam } 
Francuzow i nazwiskiem PilZure 
de Rosier. Jest to ten sam Ro- 
sier, k tóry p ierw szy doKonał pró
by lotu na balonie wolnvm  i zabił 
się pod Boulogne, w  wieku zaled
w ie 29 lat, podczas próby przeby
cia kanału La  Manche.

Ten  w łaśn ie de Rozier w dniu 
21 marca 1785 roku przedstaw ił 
parysk iej akademii umiejętności 
sporządzony przez siebie aparat, 
k tó ry  nazwał respiratorem, Do 
aparatu dołączony był dok ładny 
jego  opia, z którego wynika, że 
ta maska b y ła  tubą z nasyconej 
kleistą suDstancją tafty .

N aw et czołgi i inne tegc typu 
w ozy pancerne nie są wynalaz
kiem ostatniej doby Są niewątpli 
w ie ulepszone w  porównaniu z ty 
mi, jak ie istniały dawniej, ale 
ju ż h is lon a  starożytna notuje 
liczne aparaty wojenne z tej dzie 
aziny.

A  w ięc  za króla Cyrusa używa 
no do atakowania nieprzyjaciela 
dużych beczek, obitych żelaznym i 
obręczam i, beczki te osadzano na

niskich osiach, dla zapewnienia I skie ze 
dużej równowagi, a na spry-1 ści. 
chach kół umieszczano długie na Leonardo da Vinci

znacznej nawet odlegto-

pół^ora metra kosy 
Pyrrhus nieraz używał pod

czas bitew srom, okrytych płyta
mi ze śpiżu. Słonie te na wysoko
ści p iersi m iały długą stalową o- 
strogę, a do końca trący  przycze
piano im długie noże. Można so
bie wyobrazić spustoszenie, jakie 
tak udekorowane słonie czyn iły 
w m erzyjacielsk ich  szeregach za 
każdym poruszeniem trąby.

W ojska Dariusza posiadały 200 
wozow specjalnych, które jeden 
z kronikarz}- rzym skich tak op’- 
su je: „W óz taki posiadał z przo
du dzidy, a z obu boaów po trzy 
w łócznie. P rzy piastach ( w  środ
ku kó i) w bite były kosy w taki 
3posÓD, że taki wóz ciął na ka
wałki wszystko, co spotkał na 
swej drodze1’

W ie lk i uczo,nv grecki, Archi- 
medes, w y n a la z ł, niezwykłej sny 
katapultę oraz olbrzym ie łapy że
lazne, którem i chwytano od stro
ny dna rzymskie ga lery  i podno
szono je  w  górę. Jego tez wyna 
lazkiem były owe zw ierciadła pa
raboliczne, przy których pomocy 
podpalano statki n ieprzyjaciel-

Trwa’ą poszukiwania meteoru
Ostrzeszowem

najwszech
stronniejszy bodaj geniusz św ia
ta, mówił o armacie parowej, któ
rą nazwał „arcypiorunem ” . Taka 
arm ata wyrzucała kule żelazne 
na daleką odległość.

A  podczas oblężenia An tw erp ii 
w  r. 1585 jakiś statek piek ielny 
podpłynął pod most na Skaldzie i 
wysadził go na drobne cząstk i; 
na statku znajdowało się parę 
tysięcy kilogram ów prochu, to też 
wzniecen ie pożaru spowodowało 
straszny wybuch, w  którego sku
tku z mostu pozostały drobne 
tylko ślady.

Średniowieczne
fortyfikacie

o d k r y t o  w  P o z n a n i u

Podczas kopania fundamentów nu 
placu Kolegiackim w Poznaniu, a- 
trafiono na mury dawnej fortyfika
cji miejskiej. Jeden z tych murów 
..zerokości jednego met-a, ,* wzglę
du na formę cegły, sposób jej wypa
lania oraz wczesno gotycku Kriązi 
nie, wskazuje na pochodzenie z X III 
v. uku. Do muru tego pizylegają 
fundamenty z przybudówek z pól 
niejszych czarów. Równolegle do 
tego muru biegnie Jrugi z.«icznie 
szerszy, który najprawdopodobniej' 
pochodzi z noczątków wieka X\ W 
pobhzu miejsca, gdzie obecnie a nuie- 
ziono starożytne mury, istniała w da 
wnym Poznaniu brama wMna, oraz 
mała wieża obronna z końca A l i i  
wieku. Dalsze odkopywani- fortyfl 
kacji odbywa się pod nadzorem niej
akich władz budowlanych oraz woje
wódzkiej władzy konserw^torsie ej.
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Dziś św. Ewarysta 

Jutro św. Sabiny

Dziwne meUd? oszczędności
k&ucernu naftowego „Małopolska

WIELKI:
szone.

Przedstaw euie zawie-

NARODGWA Śluby Panieńskie” .

NOW Y: „Dowód osobisty*

LETNI: „Ćwiaitha papieru”

POLSKI. „Klub Picicwicka”

MAŁ y . „Zwycięska płei .

KAM ERALNY: „Matura” .
tr .

A TEN tuM . „Szkoła żon z lata

czem

MALICKIEJ: .Profesja pafii* War* 

ren".

CYRULIK W A R S Z A W S K I: „Karie

ra Aifa Omegi*.

OPERETKA przy ul. Karowej; 

„Wesoła wdówka".

A A »  1 O
Poniedziałek 26 października

pod
„ I .  K . C.*‘ donosi o poszukiwa- które w obecnej chw ili m ają na 

niach meteoru, który m iał spaść celu ustalenie kierunku, w  jakim  
przed bHsko trzydziestu  laty pod obsunąć się m ógł m eteor w  cza- 
Ostrzeszowem sie swego 3G • letn iego spoczyn

„N a  ślad tego meteoru wpadł ku w  ziemi, 
przed rokiem niemiecki łowca me- Obecnie w  czasie prac w ,ertn i- 
ceorów dyr. Schmidt, który w  pe< czych zgłosił się p. Pluciński, któ 
wnym czasopi»m ie niemieckim z ry w roku 1907 był w Ostrzeszo 
r. 1907 „dnalazł pam iętniki pew- w ie w łaścicielem  m leczarni. 2-go 
nego N iem ca, opisujące sam upa- września 1907 znajdował się nie* 
dek meteoru N a  skutek te j daleko m iejsca, w Którym spadł 
wzmianki dyr. Schmidt przybył meteor. Słyszał huk, W idz’ ał blask 
do Polski i rozpoczął pod Ostrze- i słup ognia. Nacisk pow ietrza 
szowem poszukiwania, które dc- był w ów cza3. jak opowiada ten

Urzędnicy Koncernu „M a łopo l
ska”  nadsyłają nam list, w  któ
rym opisu ją metody „oszczędno
ściowe11 koncernu „M ałopolska11.

M ianow icie koncern prowadzi 
szereg n ierentownych przeJs,ę- 
oiorstw , obsadzonych przez usto
sunkowanych dyrektorów  za
miast zmniejszyć pensje dyrek
torsk i* koncernu „M ałopolska' od 
roku 1928 stale redukuje pensje 
urzędnicze U rzędnicy zostali 
pozbawieni stopniowo 13 pensji, 
bilansowego, w ęg la  i w  naturze 
trzykrotn ie zredukowała pobory,

w reszcie przeszła na wypłatę po- 
boiów  z aołu.

Generalny dyrektor p. W . Hłuc- 
lco i jego zastępca p. ayr. Gajl, 
mają dochody w yższe od P rezy 
denta R. P-, a inni dyrektorzy ma 
ją  pensje równe dochodom m ini
strów. „W iem y —  kończą urzęd
nicy, —  że ten system gnębienia 
urzędniKÓw, jest systemem p. G „j- 
la, zastępcy generalnego dyreicto- 
ra  koncernu, który uprzednio pia
stował urząd dyrektora na $lą 
sku, gdzie zasłynął z gnębienia 
pracowników i skąd musiał u- 
ehodzić przed zlinczowaniem 11.

prow adziły  go do odnalezienia 
m iejsca w lesie, gazie  m eteor 
m iał ppasć. W ówczas na poszuki- 
wanjŁ je g c  pewna ezę»ć uczoi

świadek, tak gwałtowny, że wc- 
zek jego  zepchnięty został do ro* 
wu. Był przekonany, że tuż obok 
n iego <uderzyć muoiał gio,n. K ił-

n ych '' polskich zapatrywała się ka dni później poszedł odszukać
bardzo sceptycznie, a kiedy w  do
datku ayr. Scnmidt w  czasie w ier 
ceń nie n a tra fił na żadne bar
dzie j konkretne ślady upadku me- 
teora poza w arstw ą żużlową i 
spalonym piasku, przerw ał on 
swe poszukiwania J wyjechał.

M yśl jego  podjęło jednak m ie j
scowe konsorcjum prywatne, któ
re rozpoczęło w iercen ia, lecz po 
złamaniu św idra zaprzestało dal* 
szych prac. Jednak tylko na krót
ki czas. K ierow nik  tego konsor
cjum p. Prądzyński, nie zaprze
stał swego poszukiwania i obec
nie prowadzi dalsze w iercenia,

m iejsce, w którym  rzekomy pic 
run uderzył. Znalazł dw ie wyrwa, 
ne z korzeniam i sosny o nadpalo
nej korze, a oook sosen dół za
pełniony wodą. O wypadku tym 
opowiedział wówczas n ieżyjące* 
mu ju ż leśniczemu, który podzie
lił jego  zdanie o nagłym  grom ie. 
Leśn iczy ten w yraził przekona 
nie, ie  przyczyna ściągnięcia gro. 
mu był zakopany *—  według krą 
żących opowiadań —  skarb po
wstańców z roku 1863.“

Proces Grzeszolskiego w apeiacji
(Zakończenie 2-go dnia rozp raw y)

Niezwykły wypactek
na dworcu Iwnwskim
Na dworcu Głównym w e Lw o 

w ie  w ydarzył się n iezwykły w j 
padek spowodowany d ługotrw ały
mi deszczami. O berwało się m. i- 
now icie otynkowanie stropu, zbu 
dowanego z grubych szklanych 
ta fl i  w głów nej hali dworcowej. 
Spadające płaty tynku poważnie 
uszkodziły sto jący w  hali drew 
niany kiosk 5 owocam i i cukier
kami oraz potłukły dotk liw ie 
sprzedawcę M ichała Dziusa. PrZ# 
chodzący tam tędy w  krytyczm-j 
chw ili M ikoła j Woźny, odniósł 
lekkie obrażenia. S traty wynoszą 
około 3.000 zł. W ypadek wyda
rzy ł się na szczęście w  czas. , w 
któryn na dworcu jest ruch b ir- 
dzo słaby i o le »z ło  się bez w ięk 
szych o fia r Huk spadającego tyn 
ku w yw oła ł panikę wśród podróź-

Nowe wykopalisko
w  F o z n a n i u

Przy  Kopaniu fundamentów pod 
budowę Ośrodka Zdrow ia przy 
P lacu  Kolegiack im  w  Poznaniu, 
natra fiono na dużej przestrzeni 
na grube mury, szerokości prze
szło 1 m Jest ich kilka i łączą się 
m iedzy sobą przy pomocy pod
ziemnych chodników. Pochodzą 
one z czasów budowy kolegiaty, a 
w ięc  z początku X I I I  wieku. Zna
leziono tam rów n ież kilka szkiele
tów , zapewne pozostałości aawne 
go cmentarzyska kościelnego

1  p. Adam Breza
W  piątek 23 b. m zm arł w  W ar 

szaw ie ś. p. Adam r  '•eza, znany nyc}1> SZybko jednak opanowaną, 
pu d icysta  i dziennikarz prze 
żywszy lat 80. Zm arły był p rzy-: .
jacielem  Sie tiew icza i Prus R O Z N C I C  r O K O W B f t  
W spółpracował w K u n erzę  W ar. 6 . g 0 d z i n n y  d z |e ft prJ|Cy 
szawskim ", „Rzeczypospolite j S . «  "  U u  ’  *  . ‘  , F ' ™ *
.W arszaw iance", śm ierć zasłużo , W  g o m c t w i e

nego i cenionego dla zalet_ umysłu K A T O W IC E , 25. 10. W  dniu dzi-
i serca dziennikarza z ogo ny SjejSZjrm prowadzono nadal per

trak lac je  m iędzy zw pracodaw
ców a zw iązkam i zawodowymi w  
sprawie skrócenia czasu pracy w  '

Po godz. 12 ej, przy ogioihnym  
napięciu publiczności, proi. Sien- 
ga lew icz zaczął odczytywanie 
jednom yślnej op in ii biegłych. Za
skoczyła ona w  pewnej mierze 
publiczność swą kategorycznością 
i całkow itą jednomyślnością.

Zasadnicze cztery punkty eks
pertyzy dadzą się streścić w spo 
sób następujący: I )  b’ e g li kate- 
gorycznre stw ierdza ją , żł zarów 
no $ *p i Jerzego^ G i t o M l e g o T
jak  i Lucyny sspowudowany został 
zatruciem  talem , a  m e zauną* n*' 
ną chorobą, 2 ) stw ierdzono, że 
ilość talu w  zwłokach była znacz
na, 3) kategoryczn ie b ieg i’ tw ier- 
dą, że ta l został do organizm u mło 
dych Grzeszolskich wprowadzony 
za życia, 41 wreszcie co do choro
by Cabajówny, wpraw dzie objawy 
je j były podobne do typowych aia 
zatrucia talem, jednakże p rzyczy
ny choroby b iegli stw ierdzić ka
tegoryczn ie nie mogą.

Po odczytaniu ekspertyzy, któ
re j wynik w yw oła ł wstrząsające 
w rażenie na publiczności, eksper
ci zasypani zostali n iezliczonym i 
pytaniam i obrony, usiłując* j pod
w ażyć tak niezm iernie niekorzyM 
ny dla oskarżonych wynik badait

ekspertów. Adw. Hofm okl - O- 
strowski, posiłkując się o&sze. ny- 
mi swymi w iadom ościam i z dzie
dziny studiów nad taletn, usiło
wał wykazać n iejasności i sprzecz 
ności "w faktach, które były pod
stawą ekspertyzy, jednakże nie 
zdołał w artości je j  umniejszyć.

Następnie obrońca postaw ił 
szereg wniosków, a przede wszyst 
kim o odroczenie rozpraw y i prze
słanie słoika zaw iera jącego w y.i- 
ueli mózgu Lucyny C n eszo lsk ię j

6-30 „Kredy ranne...” 6-3o Gimna
styka. o 50 Muzyka (pl.). (.15 Dzień, 
por. 7.30 Muzyka (p t). 3-00 Aud. dla 
szkół.

113,, Aud. dla szkół (dla dzieci st.)
11-57 Sygnał czasu i hejnał z Krako
wa 12-03 Miniatury instrumentalne 
(pł.). 12 40 „Po  co istnieje poraania
dla matek” _  pog.   wygł. A. Gołę-
bianka. , 50 Dz.en, poiudn.

15-00 Wiad. gosp. 15.15 Muzyka lek
ka i tan w wyk. Małej Ork. P. it z 
udz W. Stępniewskiego, (refreny) 
i5.s5 „Wszystkiego p„ trochu*? — 
aud. dla dzLci w opr. W Tatarkie
wicz - Małkowsiciej i H Ładosza. 
16.15 „Nowa pisownia — wskazówki 
praktyczne”  — dr. H. Friedrich. 16-30 
„Z  popularnych operetek” — ork. 
wojsk, (z Poznania). 17.00 ,Stasz.t 1 
Kołłątaj11 — odczy* — wygł prof. I. 
Chrzanowski (z Krakowa) 17 Mu ■ 
z.yka kameralna (pł.). 17.50 „M row i
sko 1 jego goście11 -  pogaa _  wygł. 
Urbański (z Poznan.aj. 18-00 Pogad. 
aktualna. 18-10 Wiad. sport.6 18-20 
Konc. reki 18-45 Progr iu juirc 
13 50 ,,0 zarządzaniu gospodarstw. em‘ 
_  pog. _  wygł. inż f  Zoll. lv.0O 
Aud. muzyczna p. t. „Kopiemy ziem
niaki”  w  opr. R. SieKańsKiego (z Kra
kowa). 19 30 Muzyka salon, w wyk. 
Małe, Ork, P. R. ■ waz. A. Boguckie
go (piosenki). 20-45 Dzień, wiecz. 
20-55 Pogad aktuama. 21-00 Powsz. 
Teatr Wyobraźni; „Sprzed„.n kamień 1
  humoreska raaiiA.j Napisał L
Czyściecki. Osooy: Malarz _ Z. Kur
czewski, Jubiler — Si. Łapinsk , Wy
wiadowca policji — J AN KURNAKO
WICZ, Dama z pieskiem — M. Żab
czyńska, Dziennikarz — A, Boguck,, 
Przyjaciel maiarza -  J Roiand. 21-45 
Współczesne baiiady odśpiewa J Go- 
dliwska. W pregr. utwory R- BeuaU- 
ky‘ego i Nieci. a. 22 00 Konc. w wyk. 
Ork symf. P. R z udz^ T. Magyara 
(skrzypce) wyK. ork. E. Dolmany i: 
Koncert skrzypcowy, ( ]  wykonapic)^-,, 
wyk. 1 ’ DW. ork. T  Magyar, JR,,PaK-

gow i: prof. BuschKt. ao nstytutu 
W irchowa w  BerLnie, albo też o 
przesłanie całości akt na posit dze 
nie pełnego wydziatu leKarskiego 
U n iw ersytetu  poznańskiego.

Po krótk iej n aradce wszystkie 
te wnioski rąd apelacyjny odda
lił, po czym wobec wyczerpania 
postępowania dowodowego prze
wód sądowy został zamknięty, w o 
bec czego w  poniedziałek rozpocz
ną się przem ów ienia stron. N a j
p ierw  w ygłosi przem owien.e 0- 
fekarżycielsłdo prok. Guszkowski, 
potem zabiorą głos obaj obrońcy, 
a w reszcie oskarżony wypow ie o- 
sta in ie słowo. W yrok jednak spo
dziewany jest raczej dopiero we 
wtorek.

, u„vtn.  i-er: Wariacje symfonwzne — wyk 
dp. ^n a l.zy  ąE£Sj< s.- ’ X>rk 23.00 Muz. tan <pł.).

Wtorek, dn. 27 października
6 30 „Kiedy ranne...11 6-33 Gimnasty

ka. „,50 Muzyka (pl1.). 7-15 Dz en. por. 
7 36 Muzyku vpł.). 8 OJ Aud. dla szkćf.

11 30 Aud. dJa szkół (dla azieci ml ): 
Obrazę* p t. „JaK mama-kura i ma- 
ma-fascla rozm„wiaiy o swoitn dzie- 
ciach-1— w opr. S. Kisielewski]. 11-57 
Sygnai czasu . ne ii ał ' z Krakowa 
12-03 Mała Ork. P. R. 12-40 „Skrzyn- 
ku roln ”  12.50 Dzień, połudn.

15-00 Wiad. gosp 1515 Tańce styli
zowane francuskich kompozytorów 
(p ł) 16-\X, .Stolica i jej sprawy” . 1C 10 
„Życi kuit. stolicy” . 16-15 „Skrzynka 
P. K. O.”  16-30 Ork. P. R. pi d dyr M 
Mierzejewskiego. i7.00 „Kooieta w  za
wodzie prawniczym”  — Yjgad. — 
wygł. W. Woytowicz-Grabińska ,7-15 
„Sonaty skrzypcowe Bee+hovena _ (H 
audycja) W programie Sonata b;r 2 
op. 12 A-dui w  wyk. J. Lefeida (for
tepian) i L. Kmitowej (SKizypcej. 17-35 
Utwory o. ganowe w w ,k. J. Kuchar
skiego frunsm z Konserwatorium 
Warsz F. Mendelssohn; Sonaia d- 
moll z wariacjami, E. M. BosJ: Scher
zo g-moll. 17.50 „Piszę powieść”  _  
monolog J. Ciecierskiego v. wyk. au
tora. 18-Óo Pogad. aatual-ia. le-lO 
„Spor* w miastach i  miasteczkach” — 
Pc";aa. (z Poznania). 18 20 Konc. reki. 
18 45 Program na uro. 12-50 Pogad. 
aktuaina. ly.OC Dyskutujmy” : ,.Re 
kord czy zdrowie” —  dyskusję Zaga, 
B. Was> .ewski, 19.20 Potnouri z ope 
rete* Fr. Lenara w  wyk. Ork. T. Sere- 
dynskiego (ze Lwowa). 20-00 -Rozmo 
wa muzyKŁ ze słuchaczami radia”  — 
przepr. prof. Br. Ru.kowski.

2015 Marian -\nderson w  swoim le- 
pertuai ze ,pL).

20-30 Dzień, wiecz. 20-40 Pcgadar,- 
ki o operze „li Maestro di C-apella” — 
wygi. pro* K. Str&menger.

,„,511 „11 Maestro di Capella" — 
cpe*-- r . Puer a. Dyryguje U. Tunsini 
(transm z Turynu',. 2130 Kwadrans 
"oezji T. Lenartowicza _  w oprik 
,£>(. FIukow. skiego. Rccytuj« 11. <ia'lu- 
wa. 2145 Włoskie pieśm ludowe <Tr. 
z Turynu) 2215 „Płyta ża nłyią1- — 
muz„taĄ r-s r  v;xr IMUzwsmr tstt

C sportowe

Radcowie prawni
nie podlegają ubezpieczeniu

Naczelna Rada Adwokacka na 
podstawie orzeczeń Sądu N a jw yż
szego stanęła ostatnio na stano
wisku, że adwokat - radca praw
ny jak ie jś  instytucji pozostaje 
wobec n iej w sui generis sto
sunku umownym, który nie jest 
ani pracą najemną, ani stosun-

źa)

M ałżeństwo
dwojga młodych

K rw a *a  bó Ka
n a  w e p e l u

W czasie uczty weselnej w Kobry- 
nlTi w Bminie lipnickiej, dwaj bie
siadnicy wszczęli bóikę, v czasie 
której Konstanty Burblis odciął n„c 
niejakiemu Dziekcierewiczowi Za • 
ciekła walka przeniosła się rm. P°* 
dworze, gdzie Konntaiity i M iktir 
Burblisowie zadali śmiertelne ri*T 
dwum sąsiadom. Na plrcu b< jki zo
stały dwa trupy ł trzech raimy n, 
sprawców usadzono w więzieniu

Ogłoszenia drobne

k.em służbowym, wobec czego m t 
pow inien podlegać obowlazkow 
ubezpieczenia w Ubezpieczaln i 
Społecznej, chociażby nawet po
b ierał stałe wynagrudzenie i był 
zobow iązany do poświęcenia spra 
wom tej instytucji określonej ilo
ści czasu.

Natom iast to stałe uposażenie 
poalega podatkowi dochodowemu 
w edług części I I  ustawy o pań
stwowym  podatku dochodowym, 
jaku uposażenie stałe, bez wzglę 
du na jego  charakter.

Polska nie odda medalu
zdobytego przez jeźdźców na olimpiadzie

N a pubiedzeniu Polskiego K o - . ździtek i na kongres M iędzynar.
mitfctu O lim pijsk iego w obecno
ści członKow M .ędzynarodowego 
Kom itetu O lim pijsk iego pp. Ma
tuszewskiego i gen. Ruupperta, i 
prezesa Po lsk iego Zw iązku Jeź
dzieckiego płk. B rocnw icz - l*e- 
wiń-dciego, rozważono sp iaw ę o- 
debrania polskiej drużynie je ź 
dzieckiej I i-g o  m iejsca na X I O- 
lim piadzie oraz należących za niw 
srebrnych medali olim pijsk.ch w  
konkursie „M ilita ry " .

Zebrani uchwalili jednogło
śnie, aby medab i dyplomów nie 
oddawać oo chwili rozstrzygn ię
cia  protestu, złożonego w  tej 
spraw ie przez Polski Związek Je-

Federac ji Jeździeckiej.
Równocześnie postanowiono 

zaw iadom ić A ngie lsk i Kom itet O- 
lim pijśki, który zw rócił się o 
przesłanie mu ala ekipy angie l
skiej posiadanych przez Polaków  
srebrnych medali, że nie będą 0- 
ne przesłane do cnw .li za łatw ie
nia protestu w  M iędzynar, Fede
racji Jeździeckiej.

Polski Związek Jeździecki ze 
bwej strony roześle w dniach naj
b liższych do %vszystkich człon
ków M. F  Jeździeckiej pismo, w 
którym  zostaną szeroko umotywo
wane wszelk ie n ieform alności w  
załatw ieniu protestu Czechów,

Wyniki gon.sw
x dnia 24 pa±dziernika

narocowcdw

j gó rn ictw ie. W  wyniku długotrwa- HEBLE 100 ZŁ prześliczna
nie sypialnia, stołowy, gaoinet

r.iejszy 60. Nowj świat 30, róg Ri«* 
raclcipgo

łych dyskusyj konferencja 
dała żadnych rezu ltatów .

W  ubiegły czw artek, w  kościele Przedstaw ic ie l m iędzyzwiązko- 
para fia ln ju r w Radzym inie zu- w ej kom isji ośw iadczył, ie  ewen- 
stał pobłogosław iony zw iązek 1 ualny stra jk  w górn ictw ie, który 
małżeński pomiędzy mit ;8cową zostanie w/wojany p izez  nieustę 
działaczką narodową p. Janiną p liw e stanowisko praemyśłow- 
C ieślikówną a p. Julianem Kręż- ców, wybuchnie tylko z w iny p ra 
łem, aplikantem adwokackim, c«dawców . Na razie rokow ana  
działaczem  narodowym z W arsza- m iędzy obu stronam i należy uwk- 
<Vy ę |xać za  rozb ite . I

WEjt 1

uhkęnum oM i/.

P. K. 0 .
na bezrobotnych

P. K  O. złożyła o fia rę  w  kwo
cie 100.000 złotych na akcję Oby 
watelskiego Kom itetu  Zim owej 
Ycmocy Bezrobotnym.

i ‘ ’**

Ucieczka 4-ch więźniów
z w ięzien ia  

w  Baranowiczach
Z w ięzien ia w Baranowiczach 

zb iegło czterech w ięźn iów , skar 
zanych na kary wysokości kilku 
lat. W :ęźniow ie przep iłow ali kra
ty w oknie, a następnie przy po
moc., araD in y  przedostali sie po
za mury w ięzienia. Są to: Jan
Paszko. W ik tor Bali, Anton ; N ie- 
kruto i K azim ierz Pochodnia Za 
abiegumi zorganizowano pościg

Guii. 1. Djot. 2.400 m. iNagr. -.000 
zt, Ploty. 1) Giovanm, ż. UU'"ow, 1) 
1 nnir (324), 3) Elipsa (73,a). 4) Kro 
pidło (64), 5) i-akrne (d34ó). 6) Nu
mer (35,5), zero Nankin — zakubt. 
Wygr. w 2 m. i>2 ś łatwo c 7 dług. 
Tot. 8.— fr. 6, 5 i7, 5 i 9,5.

t,on 2. Dys*. 1.100 m. Nagr. 5.000 
zł. 1) Keton, ż. St„J..a... 2) Prokne
(8.5), 3) Dm orna (103). Wygr. w 1 
m. 10 s w walce o trzy czwarte dług. 
To*. 9,5

Gon o. Dyst. . 10 m. Nagi. 1.800 
zł. 1) Tanew, ż. Fomienko 2. Prma- 
vera II (11,5), 3) Krynica II (30,5), 4) 
Cydonia (183,5), 5) Induo (1.230). 6) 
Irynia (559), 7) Balbo (547). Wycof 
Peisykop, Narcyz, Jasna 1 -iktor. 
Wygr. v. 1 *ti 12 s. o poi długości. 
Tot 10.— , fr. 5.—  5.— i ó.— .

Gon. 4. Dyst. .30u m. Na^t. 2.500 
zł. 1) Voleur i. Sm erlanć, Jumar
(29.5), 3) Mer< i i i 2 6j. 4) Momus 
(62) 5) Hanai a (47^), o ) Evcr Mo- 
r< ( ł ’ 2,5), 7) Łotr, t<) Kacjier 69), 
9) Miss R cv f. (286, 10) Pańezuk B 
w . (383,5). Flaga po::ostała na stai 
ce. Wycof. Parni*, Numer i Bnnne 
Avenfur*. W ygr w 1 m. 25 ? łatwo 
O ?. J!u„. Tul. ui).— . fr. lt>-— . 9-5 1

6 Oqii. 5. Dyst. 1.100 m. Nagr. 1-80*4 
zl O Nizzn, ż. Ncwak, 2) Nieporęt 
( 13), 3) ćblup *37 5), 4) Da’ (31), 5) 
Qei)ewa (437.5). 6) Civun (338), 7) 
Nordstióm v127). Wyc. Silina, Norma,

Elf, Perzeus/. Wygr w 1 m. 10,5 *• 
pewnie o 1 dług fot. 12.5. fr. 5,5, 5,5 

Gon. 6- Dyst. 1 600 " Ni^r- 2 40d 
zł. 1) Macedonia, i. Gili, 2) UobrujsK 
18,54 3) Luk (24,5), 4) Nord (54).
Wycof. Tatriano, lcc, Sand. .mierz. 
Surma III, Gulden Flash, Orleand i 
Moutarde. Wygi. w 1 m. 4 2s łatwo 
o 1,5 dług T„t. 17,5, fr. 6 i ‘3,5- 

Gon. 7. Dyst. HOu m. Nagi 2-409 
zł. 1) Westa, ż. Fomienko, 2; Nomadę, 
(Z2.5), 3) Bojbole (9,5), 4) Somosierra
(59.5), 51 Grał (11.5). Wycof. Proch. 
Taiia i Iloczyn. Wygr. w 1 rn. 10 s.
0 2 dług. Tot. 17, fr. 9,5 i 12-

Gon. 8. Dyst. ‘2.1U0 m. Nagi 2.200 
7,1 1) Dar, i. Gili, i/ Neptun ,12), 
3) Hrzar ,45.5), 4) Ji.nczarks {187), 
5) Milo (125.5), 6) Oktawa (47,, 7) 
Jawor 111 (134.6), 8 Dniepr (35 5) 
Wycof. Harmattan, Satrapa, N gra, 
Forum i Sandomierz. W ygi. w 2. m. 
19 a., wysyłany o szyję Tot. 15, — 
fr. 6. 5, 6 i 8.

Gon. 9. Dyst. 2.100 m. Nag*- 1.809 
zł. 1) Madelene, ż. Gili, 2) Saturn 
( (*7), 3) Kawaler Różany (39,5), 4) 
Laszka II  (135.5) 5) Niezłomny
(26.5), 6) Ki-yton (12,5) 7’  Aj  eusz 
(971), »> lleanu (48.6), 9) New York 
(300), 10) R)-wa] (85) Wycof. Gilka, 
Loda, Florencja II  Roret. Łysa Gór>
1 Baczyn. Wygr. w 2 m l ' J s p**wni« 
o 1 dług. Tot. 12. —  fr. 7, 5. 20 —  
’ 13.
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Co oznacza nota sowiecka?
Demonstracja, czy groźba zerwania

W ykrętne tłum aczenia Kagana i Majskiego
L O N D Y N , 24.10 D ziś obrado

w a ł podkom itet komitetu n iein ter
w encji, któremu w czora jsze posie- 
ćze tre  p lenarne komitetu przeka
zało b liteze rozpatrzen ie znanej 
noty sow ieckiej oraz ustalenie 
dróg, prowadzących do bardziej 
skutecznego działan ia postano
w ień  układu o n iein terw encji.

Co do znaczenia noty sowiec 
k iej, to  mimo usiłowań szeregu 
członków  podkomitetu m iarodaj
nej in terpretac ji noty s o le c k ie j  
oa ambasadora M ajsk iego nie u- 
zyikano.

P rzed  rozpoczęciem posiedzenia 
charge d 'a ffa ires  Kagan ośw iad
czył przedstaw icie lom  prasy, te  
nota powinna być uważana jako 
wchodząca w życ ie  natychm iast o- 
raz że nota ta tłuirfaczy sie sama 
przez się.

N a  pytania, postawione podczas 
posiedzenia, reprezentanci 7SRF 
nie udzie lili cdpow iedzi, ośw iad
czając, te zwrócą się w te j spra
w ie o  dyrektyw y do swego rządu.

W reszcie w ycnodtąc z  posiedze
nia charge d‘a ffa ires  ZSRR  o- 
św iadczył, że delegaci Sow ietów  
wezmą na razie  w  dalszym ciągu 
udział w  pracach komitetu.

W  drugiej spraw ie przekazanej 
podkom itetowi rozw inęła  się dłu
ga i bardzo ostra dyskusja. Punk
tem w yjścia je j była  propozycja 
sowiecka ustanowienia kontroli 
portów  Portu ga lii, którą, jak  
wiadomo, przekazano w czora j 
podkom itetowi. Jak należało ocze
kiwać, delegat P o rtu ga lii prze
c iw staw ił się ostro temu wnios-

UBIO RY M Ę S K I E

D A M S K IE

gotowe I ita zamówienie

Ji, S  1 f  T  A  telefon 7-27-90 
MARSZAŁKOWSKA 60. I piętro

kowi, jako j ''nostronnemu i ze 
swej strony zaproponował usta
now ienie kontroli nad portami 
hiszpańskimi.

Dyskusji nad tym tematem nie 
wyczerpano i każaa ze stron za
siadających w  pudkomitecie w y 
sondować ma oninię w łasnego 
rządu.

N a jw iększe trudności nastrę
cza w  dalszym ciągu -  sowiec

ka, albowiem  zarówno W iochy, 
jak  i N iem cy, poparte zresztą 
przez pozostałych członków ko
mitetu, dom agają się uzyskania 
najprzód od Sow ietów  w yraźnej 
m iarodajnej oraz w iążącej rząd 
sow iecki in terp retac ji wcz- ra j 
szej noty, zanim dalsza dyskusja 
na tem at skutecznego działania 
nadzoru nad n iein terw encją bę
dzie znowu podjęta.

Pomimo druzgocące' krytyki
Front ludowy utrzymany

Rarfykali francuscy ma zdecydowali się na zerwanie z komunistami
B laP .B IT Z , 24. 10. T rzec i dzień 

obrad kongresu partii radjdcainej 
upłynął niemal w yłączn ie pod 
znakiem zagadnienia stosunku 
stronnictwa do partii komunisty
cznej, a co zatom idzie do frontu 
ludowego i obecnego rządu. W  nie 
zm iernie ożyw ionej debacie popo
łudniowej przeryw anej raz po raz 
burzliwym i m anifestacjam i, star
ły się w yraźn ie dw ie zasadnicze

O d  d a w n a  juz w ia d o m o , —  ż e  
n ie  m a n ic  s m a c zn ie js ze g o  jak pączit: Z  C U K IE R N I

CHMIELNA 47a.
J. GAJEWSKIEGO
W  FILII N IE  P O S IA D A

Milicją przechodzi na stronę wcisk narodowych
M e r i o  potastanczu okrgźa M y t

Lotnictwo rządowe nie czynneV.

S E W IL L A , 24.10. W czora j w o j
ska narodowe w ypoczyw ały przed 
atakiem na M adryt. Samoloty u- 
nosiły się długo nad Madrytem , 
bombardując okolice P ilo t Gomez 
Moratro u jrzał na torze w yścigo
wym  2 sterówce, w  które rzucił 
bomby i podpalił je . Jak się .zda
je, sterówce te pochodziły z  ZSRR

Coazień w ie lu  m ilic jan tów  prze 
chodzi na stronę w ojsk narodo
wych.

Z  Ovieao donoszą, że oddziały 
powstańcze zagrażają  poważnie 
drogom, prowadzącym  s O riedo do 
Gijon i Santander.

T a L a V E R A  DE L a  R E IN A , 
24.10. Przeszło 20 samolotów bom
bardowało w czcra j fo rty fik ac je  na 
południu Madrytu. Jak zwykle to
w arzyszy ły  ,m samoloty m yśliw 
skie, które jednak nie m iały nic 
do roboty. Od 3 dni nie w idziano 
ni tym froncie nni jednego samo
lotu rządowego. Zdaje się, ze lo t
niska madryckie, G eta fe i Cuetro 
Y ientes, są porzucone. Lotn ictwo

Charakterystyczne echa wyborów
w warszawsK ej izb e przem.-handl.

W czora j w ieczorem  odbyło się 
posiedzenie połączonych: zarządu 
i rady nadzorczej centralnego 
związku średniego i drobnego 
przemysłu. N a  zebraniu tym  u- 
chwalono rezo lucję  w  sprawce p 
Rogowicza, w której zebrani pod
trzym ują swe stanowisko uprzed
nio za ję te  i stw ierdzają , że p. Ru
go w icz n ie  jest ju ż kandydatem 
związli u i nie może być wobec te 
go reprezentantem  przem ysłow 
ców

Na zebraniu obszernie komen 
iowano fak t udziału p. Rogow icza 
po raz p ierw szy w  nowej ro li w  
kom itecie pomocy zim owej dla 
bezrobotnych N a  przyszły tydzień 
ma s ię  zebrać koło radców, które 
usunie p. Rogow icza.

Dowiadujem y się, że dnia 13 b. 
m., o godz 4.20, a w ięc na półto
rej godziny rrzed  walnym  zebra
niem centralnego zw iązku śred
n iego i drobnego przemysłu, do p. 
L tpperta  przybył we w łasnej oso
bie p- Andrzej W ierzb ick i, żąda
jąc, aby p. Leppert cofnął swą 
kandydaturę do Izby Przem ysło
w ej, ponieważ kandydatura jego  
nie przejdzie

P. Leppert ód po-wiedział, że kan
dydatury swej cofnąć nie może, 
ponieważ nie o-u sam ją  w ysta

w iał, lecz została ona wysunięta 
przez zw iąztk . M.mo nalegań p. 
W ierzbickiego, p. Leppert nie 
zm ienił swego stanowiska. W ów 
czas p. Andrzej W ierzb ick i w yra 
ził p, Lepperfow i sw oje uznanie 
i... powrócił do domu.

rządowe w ciągu m iesiąca straci
ło przeszło 30 sumolotow. Jednak
że zupełna nieobecność samolotów 
rządowych w ydaje się dziwna. 
Jedni sądzą że rządowcy przygo
towują jakąś niespodziankę, inni 
zaś, źe p ;loci rządow i o-dmawiają 
posłuszeństwa.

ILLE S C A S , 24.10. Kolum ny ka
walerii płk. M onasterro, operują 
ce na wschód od drogi Toledo —  
M adryt zaatakowały przeciwnika 
na szerokim froncie  aż do w ybrze
ży rz. Tag . Celem natarc:a była 
droga, idąca na północ od Illescas 
do rz. Jarama i do m iejscowości 
od ległe j o 5 km. od Aramuezu, 
który Dyłby w  raz ie  opanowania 
drogi odcięty od Madrytu Jest te

rozw ój manewru okrążającego 
M adryt od południa i po-rudnio- 
ws-chodu.

O godz. 10 ej kolumny Munaste- 
rio zdobyły w ieś Borox, posuwa
jąc  się w  środkowej części frontu 
natarcia  o 7 Km, O godz. 11-ej z 
rana, pomimo gw ałtow nego bom
bardowania przez a rty ler ię  rządo
wą Yuncos i m iejscowości Azana 
druga kolumna M nnasterio zb li
ży ła  się do Yeles, m iasteczka na 
północo-wschód od Illescas, które 
będzie punktem w yjśc ia  dla dal
szej akcji gen. Varela. W  połud
nie ofenzywa trwała, wojska rzą
dowe stawiały slaby opor, nato
m iast arty leria  rządowa rozw ija 
ła silny og ień  zaporowy.

tendencje: 1) podkreślająca n ie 
bezpieczeństwo dalszego utrzy 
mania sojuszu z  partią  komuni 
styczną, i 2 ) podnosząca, iż zer
wanie w  te j chw ili tego sojuszu 
oznacza zerw an ie frontu  ludowe
go, co nie leży w  interesie ani 
kraju, ani partii.

W idocznym  było, iż  tendencja 
antykomunistyczna znajduje w ię 
cej zwolenników.

N a  specjalną uwagę zasługu je 
w ystąpien ie b. m in istra handlu 
dep. Bonnetą, który przen iósł de
batę na płaszczyznę gospodarczą, 
tw ierdząc, że obecny eksperyment 
finansow y i  gospodarczy frontu  
ludowego, o ile  nie zostanie u jęty  
w  łożysko rów now agi budżetowej 
i  ładu, waiunku jące odbudowę 
gospodarczą, może zakończyć sie 
klęską n ie tylko frontu  ludowego, 
a le  i  p artii radykalnej, a nawet 
i  ustroju. 1&

W międzyczasie za kulisami od
byw ały się narady między Ile rr io - 
tem, Daladierem , Chautemps i 
M ju ir ic j Sarraut, w  których w y
niku opracowano pro jek t kompro
m isowej deklaracji.

Kom prom isowy wniosek zawiera 
przede wszystkim  podkreślenie za
sady w łasności pryw atnej, z  cze 
go w yn ikają dla m in istrów  w yraź
ne dyrektywy na przyszłość.

W niosek zdecydowanie potępia 
n ielegalne okuDowame fabryk o-

raiz m anifestacje uliczne z jak ie j
kolw iek pochodziłyby strony, do
maga się rozbrojen ia ng i utrzy
mania ładu.

W  dziedz-nie gospodarczej 
stw ierdza konieczność przede 
wszystkim utrzym ania rów now agi 
budżetowej. W  dziedzin ie polityk i 
zagranicznej głosi zasadę zacho
wania dotychczasowych przyjaźn i 
F ran c ji i przyw iązan ia do L ig :  
Narodów . W niosek stw ierdza jed
nakże konieczność wzm ożenia ak
tywności, co znajdu je w yraz we 
■Rzmocniemu oorony państwa, 
W niosek podkreśla, iż m in istrow ie 
radykalni, któ rym kongres w yra 
ża zaufanie, z całą stanowczością 
musza rea lizow ać warunki współ 
pracy, określone we wniosku.

W niosek został p rzy ję ty  jedno
głośnie przez kongres.

Z rezu ltatów  dzisiejszych debat 
wyraźn ie wynika, że kongres par
t ii radykałów, wypow iedziaw szy 
szereg zastrzezeń pod adresem po
lityk i gospodarczej rządu, jak  rów 
nież u jawniwszy swą głęboką nie
ufność do współpracy z komuni
stami, w ypow iedzia ł się jednaa za 
dalszym utrzymaniem  m inistrów  
radykalnych w  rządzie, lecz dal
szą pracę tych m inistrów uzależ
n ił od ściśle sprecyzowanych w a
runków, t: j  u trzym ania ładu w  
kraiu i doprowadzenia do równo
wagi Duażetowej.

Sojusz czesko-sowieeki
Grozi rozłamem Małei Ente ty

L O N D Y N , 24.10. P ra * tt tu te j
sza u jawnia w .e lk ie  zainteresowa
nie w izytą  prem iera rumuńskiego 
w be lgradzie .

„D a ily  M a il“  w  związku z  w izy
tą tą  podkreśla, że Rumunia w o 
bec zrwiązania się Czechosłowacji 
z Sowietam i, pragnie uwolnić się 
od niebezpieczeństwa swego przy
m ierza m ilitarn i go z Czechosło
wacją, p ragn ie natomiast s iln ie j 
oprzeć się na defenzyw nym soju
szu z  Polską.

„D a ily  T e legrapn “  wyraża przy
puszczenie, że w  B elgradzie  prag
nie się zaniechania wszelkich sto-

2 0 . 0 0 0  zt. m irsiecznie
zarabia „kolekcjoner prezesur"

In form acja  sen. A lga je ra  o w y
sokich zarobkach gen. Feliksa 
M aciszewskiego i towarzyszy w  
fab ryce  Scheiblera - Grohmana 
zain teresow ały się k ieru jące czyn
niki rządowe, dla których likw i
dacja „p rz tro s tów " zarobkowych 
..e lity" gospodarczej jes t wysoce 
na rękę.

Obecnie trw a oczekiwanie na 
rezu ltaty badania faktycznego 
stanu rzeczy w  fabryce Scheible
ra i Grohmana, po czym nastanią 
odpow iednie dyspozycje czynni
ków  rządowych.

Gen. M aciszewski nazywany 
jes t w  Łodzi żartob liw ie  „kolek
cjonerem  prezesur". N ie  ma bo
wiem obecnie żadnego praw ,e po
w ażn iejszego zrzeszen ia gospo
darczego w  Łodzi, gdzieby gen

M aciszewski nie dzierżył godno
ści prezesa, Prezesury te nie są 
oczyw iście w szystk ie godnościam i 
płatniczym i, nie m niej dają one 
poważne dochody w  postaci diet, 
zwrotu kosztów podróży i innych 
okazyj.

Zarobki m iesięczne gen. M aci
szewskiego obliczane są w  Łodzi 
na około 20 tysięcy złotych. Do
kładne dane w  te j m aterii zna j
dują się zapewne w  posiadaniu 
w ładz skarbowych.

buiików ze Zw iązkiem  Sowieck.m. 
Dziennik w yraża przekonanie, że 
pociągnęłoby to za sobą rozłam  w 
M ałej Entencie.

„D a ily  H era ld " wyraża przeko
nanie, że w  sto licy Jugosław ii o- 
m awiany jest p ro jek t postawienia 
Czechosłowacji przed alternatywą 
zerwan ia je j  sojuszu z  Sowietam i 
lub też wycofania się z  M ałe j En- 
tenty.

Istn ieje od 1873 r.

W A b tJ IR jH I  zegarm istrz
a U  * l J I D n U  N O W Y  Ś W I A T  10

Zegary, zegarki i budziki
W y b ó r .  G w a ra n c ja  fa ch o w a

p ra to w n ia  r e p e r a c y j n a  przy magazynie

Trzej £ydrt z^n rrrdsw an i
przez Arabów w Bagdadzie

JE R O ZO L IM A , 24. 10. Z Bag
dadu donoszą, iż w  ostatnich cza
sach w zm ogły się nastroje anty
żydowskie. Coraz częściej zdarza-

M u s s o l i n i  m ó w i :

Dla narodu i z narodem
trw a rewolucja faszystowska

RZYM , 24. 10. M ussol.ni p rzy
był dziś rano do Corridonii, gdzie 
uczestniczył w  odsłonięciu pomni
ka Ph illipa  Corridonii, bohatera 
w ojny św iatowej, prekursora fa 
szyzmu i niestrudzonego rzeczn i
ka in terw encji w łoskiej w  r. 1915.

M ussolini uczciwszy w  przem ó
wieniu pam ięć Corridoniego, u- 
czynił przegląd  ostatnich 18 lat 
h istorii W łoch, które zakończyły 
się pozyskaniem cesarstwa, po 
czyni ośw iadczył, że rew olucja  
czarnych koszul będzie trw ać „d la  
narodu i  z  na rodem", oraz, że 
W łochy m ają nie tylko nadzieję,

Zuchwały napad na plebanią
Na plebanię w W iązownicy, 

pow. sandomierskiego, napadło 8 
zamaskowanych osobników uzbro-

rai
Dział

m ater|a{0w
męskich

1 1 H i t !
M a r s z a ł k ó w  s k a  1 3 0

jonych w  rewolwery.
Do pokoju weszło 5-ciu zamas

kowanych bandytów, a do kuchni 
trzech. W szystkich  domowników 
i służbę bandyci skrępowali i pod 
groźbą rew olw erów  zażądali w y
dania pieniędzy, przy czym 
wszystkich pobito ciężko, oszczę
dzając jedyn ie sędziwego probosz
cza. Napastn icy obrabowali m ie
szkanie, po czvm zbiegli

lecz pewność pomyślnej przyszło
ści.

ją  się napady na przechodniów  
żydowskich. Ostatnio grupa sfa- 
natyzowanyeh A rabów  napadła 
na znanego kupca żydowskiego, 
k tóry wkrótce zmarł od odniesio
nych ran.

JE R O Z O L IM A , 24. 10. Z Bag
dadu donoszą, że podczas demon
stracji antyżydowskich tłum za
m ordował trzech żydów. N a  znak 
protestu przeciwko ekscesom an
tyżydowskim , żydzi og łos ili jedno
dniowy strajk.

Anglia oskarża Sow iety
3 konkretne wypadki in te iw encji

L O N D Y N , 24. 10 N ota  b ry ty j
ska, złożona w czora j kom itetowi 
n iein terwencji, w ytacza przeciw 
ko Sowietom  daleko poważniejsze 
oskarżenia, an iżeli wszystkie in
ne dotąd wysuwane 

W. B rytania oskarża rząd so
w iecki o następujące trzy  wypad
ki jaskraw ego pogwałcen ia zasa
dy n ie in terw en cji: 1) 10 paździer 
n ika statek hiszpański „Campe- 
che" w yładow ał w Kartagen ic 
działa czterocalowe, m oździerze, 
granaty ręczne i znaczną ilość 
karabinów oraz nabojów rosy j
skiego pochodzenia,

2) D nia 15 października statek 
bolszew icki „S tary  B olszew ik" 
przybył do kartagen y  i rozpoczął 
wyładuwywanie m ateriału wojen 
nego, a m ianow icie skrzyń, za 
w iera jących  części składowe 18 
trójm oiorowych aeroplanów, 15 
czołgów , 320 skrzyń z bombami i

w ie lk ie j ilości amunicji,
3 ) 19 października statek rosy j

ski „C hruszezew " przybył do A l i 
cante i w yładował 85 w ojskowych 
samochodów ciężarowych typu 
m rie j w i°ce j 3-tonnowegr.; lieża - 
rówki te przekazane zosta ły h isz
pańskiej „Transpurtes M ilita res ".

Polskie $amo!®ty
dla powstańców

R ząd  n a ro d o w y  h iszpań sk i w y 
s ła ł do W a r s z a w y  sw ego  p rz e d 
s ta w ic ie la  m a jo ra  R am on a Q u e -  
b rach o , k tóry  m a p ro w ad z ić  p e r 
trak tac je  z po lsk im i w y tw ó rn ia 
mi lotn iczym i w  sp ra w ie  do staw y  
25 sam o lotów  d la  n a rod o w e j 
arnni h iszp ań sk ie j. M jr .  Ram on  
Q u ebraeho  p rzyby ł ju ż  do W a r 
szaw y  i rozpoczą ł rozm ow y  z 

p rzed staw ic ie lam i po lsk ich  f a 
b ryk  sam olotów .
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